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Błąd bramkarza koszt je utratę dwu punktów 


RARE: R 


Tym razem poszło lepiej. Janik chwyta piłkę w irudnej pozycji i nadbiegający Czajkowski H spóźni mę o mamek 
sekundy. W tyle widać Parpana Feto Franckowiak 


3% 


Miestety.. piłka siodzi już w bramoe, a Janik przygląda się temu bezńilnie. Widoczny z prawej strony Gejdzik juź 
zawraca do środka Fote Frenckowiak 


| Tabela gier o puchar 


Co mówią 


PARA EO" CAT. środkowo - eqdtopejski 
Ey: ; | CIORAJ % bm. na stadionie W.P. w Wacszawie rozegrane plikarski mocs o 
nasi gracze międzypaństwowy. w którym Jugeal ia wicemistrz alimpijaki, ed a szczęśli | gier pkt. st. br. 
we zwycięstwo nad Pelską w najskrem niejszym stosunku 1:0 (0:0). Prze i r i 1) Br” u : ch 
2 y y ania : 
Trener W. Kocher: terar mc ma powiem. spatkania odpowiadał by sluszniej wynik remisowy. Jedyna bramka padła e ji: F 2 5 1:0 
Później, jak się uspokoimy, możemy poge- 
dać. Chłopcy też są zdenerwowani, mogh w M-ej min. pierwszej połowy gry. Zawedem przypatrywałe cię ponad 16.000 2 Pa: 4 s h 
Toni wzw ; é) Butgaria 2 1 5: 4 
Cieślik:  Jugosłowiamie miel więcej 7) CSR EE 8 2:5 
szczęściai Gdybyśmy mieli tyje szczęścia Sprawordania 1 meczu zamieszczamy ma str. 1-ej. 
ca om, to mecz był do wygrania. 
Przecherka: Mecz byt nerwowy! Jugosło- 
wianie uryskafi szczęśliwe zwycięstwo. 


Szkoda, że grali brutalnia ! trzymeli ręka- 
mi. 

Gajdzii: W pierwszej połowie byliśmy 
gorsi, ale druga należała całkowicie do 
nes. Mieliómy pecha — powiniea być re- 
mie. 

Alszer: Grało mi się dobrze tyfko w lej 
połowia. Potem odnowiła mi się kontuzja 
ścięgna w lewej nodze. Szkoda, że prre- . 
graliśtmy, mecz byt do wygrania. | 

Parpan: Trenet Kuchar postawił nas na 
nogil Wytrzymaliśmy wszyscy kondycyjnie, 
graliśmy jak równi z równymi. Załuję, że 
nie potrafiliśmy zdobyć ani jednej bram- 
kl. Jugosłowianie grają na pamięć, | 

Bebula: Mecz przeprowadzono w niesa- 
mowitym tempie. Mimo to wytrzymaliśmy 
tempo doskonałe. Krótki obóz w Otwocku 
dał doskonałe rezultaty, Jugosłowianie 
mieli wiele szczęścia. 

Waśke: Powinniśmy wygrać, należało nam 
się to. Ważne, że wytrzymaliśmy kondy- 
€yjnie. 

Barwiński: Po Kopenhadze odsądzano 
nas „od czci I wiary”! Pokazaliśmy, że 
mamy ambicję i potrafimy grać. Osobiście 
nie grałem najlepiej, ale tylko dlatego, 
że już w l-ej połowie chwytała mnie kol- 
ka. Miatem pęknięte żebro i zawsze, kle-| Janik piąstkuje. Sekundują mu Parpan (z lewej) i Jandude (z prawej -— 


| dy uderzy mnie tam silnie piłka, odczu- mr. 2). Z lewej strony nadbiega Gajdzik 
A wam bóle. 


Gracz: Gralo się dobrze, me mecz był 
bwutalny. Goście potrafią "faulować. Nale- 
łał się nam remis. 

i Janduda: Trudno — przegraliśmy! Mnie 

szło dobrze. Kiedy nio ma upałów, zaw- 

sze mam lepszą formę. 

| Janik: Puściiem jedną bramkę, ale nie 
ma w tym mojej wielkiej winy. Mitic 
strzelił fałszerzem | piłka szła najpierw 

f prosta, a później skręcita, To mnie zmyli- 

łe. Później już grałem dobrze. 

Skromny: To byt trudny strzał. Obserwo- 
i wałem spokojnie z za bramki. My nazy- 
E wamy taki strzał „czeskim”. Piłka idzie 

falszerzem | trudno jest połapać się w 


. 
jpowraca na ring 

w dniu 5 września odbędzie się mecz 

bokserski w  Chodakowie pomiędzy re- 


| prezentacją Warszawy a teamem Żyrardo- 
e Bzura. Dochód z stego meczu 
l narta zostanie na odbudowę Cen- 
l irafkago Ośrodka Kultury Fizycznej w 
Warszawie. 

Skład drużyny warszawskiej: Tyczyński, 


Szatkowski, Flisiak, Komuda, Janiszewski, 


pierwsza waga średnia Zagórski druga 


Kapitanowie drużyn losują. Od lewej stoją: Parpan, sędzia boczny Michalik, | ¥398 średnia Majewski, ciężka Grzelak. ` 
i 5 5 3 (miciński i ic (Jug.) ; Walka w wadze półciężkiej nie odbędzie 
zia główny Nemcovsky (CSR), sędzia boczny Kmiciński i Brozoric i 

2 ý r Foto Franckowiak kyg 


Feto Franckowiak 


Z WIAZKOWA Rada Kultury Fizycznej i Sportu K. C. Z. Z. składa 
podziękowania wszystkim Instytucjom, Organizacjom i Zwięzkom, 
których współpraca przyczyniła się do organizacji i usprawnienia I-ssych 
Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych Związków Zawodowych. Tylko wspól- 
nymi wysiłkami wszystkich tych, którym na sercu leży rozwój wychowa- 
nia fizycznego klasy pracującej należy zawdzięczać powodzenie Igrzysk. 


Fakt, iż po raz pierwszy w Polsce tuk duży wspólny wysiłek dał tak pouaż. 
jej klerunku. 
Gruner: Jugosłowianie mieli ogromne 


szczęście. Najeżało się nam z 


ne efekty rokuje jeknajłepsze nadzieje na podniesienie zarówno strony 
organizacyjnej jak i sportowej naszych imprez. 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Sportu dołoży wszelkich starań, 
aby przodować w dziele powszechnego wychowania fizycznego i służyć 
będzie zawsze pomocą w osięgnięciu jaknajlepszych wyników przez sport 


41. 


ZŁE JĘZYKI i 


— Czy wiesz, jek się mogą uchronić 
piłkarze Przed porażką podobną do ko- 
penhaskiej 

— Powinni me stawić się ne mecz | 
oddać wakowver 0:31 

Teki rtośkwy dowcip krężył po Warsza- 
wam w dzien meczu. Jednak nasi repre- 
zmiane) pokaza, że „ze. języki” aie 
zro moją mce 


wyczynowy. 
Zapewniamy, iż lI Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Związków Zewo- 
dowych zgromadzą podwójną,liczbę zawodników i odbędą się na nowo- 
wybudowanym stadionie w Warszawie. 
Za Prezydium Rady 


| Przewedni j 3 częst , 
| ic wg . ję "AA Na licznych stadionach Związku Radzieckiego odbywają się sale imprezy lekkoatletyczne, na których często padają 


WSKI gagi a $ a z 4 
EREN, A, i wyniki lepsze nawet, niż na ostatniej Olimpiadzie. Na zdjęciu Piotr Golowkin (Ar. 167) wygrywa bieg na 200 m 


a i w Kijowie 


aa" 


Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY 


Szczęśliwe zwycięstwo |Jugosłowiun 
nad ambiinie grającą drużyną polską 


Jak to zwykle bywa z wielkiej chmury zrobił się mały deszcz. 
A jeśli jedna kron!a przeciekła niestety przez nie dość szczelną za- 
słonę polskiej vrzki, to jest to przykre, ale nie tragiczne. Przegrana 


Wrażenie optyczne poprawił po przer- ELA na łącznika, zajął Tomasze- 
wie, kiedy wyszło mu kilka dobrych} wicz, którego Parpan zakrył bardzo 
akcji, nie wystarczyły one jednak de de Í dokładnie. Tak więc napad jugosło- 


Nr it 


Ze stojących mmiejsc 
o... zaszczytnej porażce 


BILETAMI „w zębach” na mecz 
pitkarski, to żadna przyjemność. 
A jednak inaczej nie można było dostać 
się na stadion W. P. Bo już na kilkaset 
metrów przed bramą stanęły posterun- 


0:1 ze srebrnym medalista olimpijskim nie jest hańbą, a w każdym 
razie wywoła nicmaig sensację w międzynarodowym światku sporto- 


wym. Polacy otrzymają znow przydomek 


nłeobliczainych rycerzy 


okrągiej piłki, Szwedzi pokiepywać będą Duńczyków: „nie chwalcie 


się zbyt mocno, udalo wam się psim swędem". Przykre 


straciliśmy zupełnie n!cpotrzebnie 
cenne punkty w tabeli rozgrywck 


Przypadkowe bramki „zdarzają ge 
zawsze, jak jednak 


raczej można stwierdzić, że sprawdzi. 


ła się teoria o jego nierównej grze. | 


Potrafi zabłysnąć Icnomenaną formą i 
zawieść w najgłupszej pozycji. Jeżli 
jego koledzy próbują renabil tować Ja 
nika, twierdząc, że pił:a szia falszem. 
to świadczy to pochiebnie o ich po- 
czuciu sc!idarnożci, ale nie zmen'a 
faktu, iż tego rodzaju piłka absolutnie 


jest to, że 
bramkę, a w konsekwencji i dwa 


| ki milicji, które pilnoweły, by „gapy“ 


cydujęcege przebicia zasłony przeciw. wiański, który dawniej podobał nam niteprao ri. 


mika. "się dla swej nieszablonowej pełnej, A jści. d i 
} z ? j matorzy tzw. wejścia bez par tonu 

NIE ZACHWYCILI Kawenkji gry, oa razem był paistab- | przeżyli przyl:re rozezarotwinie. Wszyst- 
Jugosłowianie rozczarowali nas. Trud-| szą formacją swej drużyny, tym bar- | kich ich przytrzymuno na stadionie, ale 


no, wj 2 ua oni o: dziej, że w przeciwieństwie do roku | nie P. P. Wyględak jok aierzaki w 
fizycznie, czy też mają do pokonania | ubiegłego mało strzelał, a jeśli już to! Paors EE kratek romródsakia budującuzo 


bałkańsko-środkowoeuropejskich. 


ło. Byly punkty lepsze, ełabeze i bardzo 


ta „zdarzyła” Gbe; ale nikt nie eszczadnał cię, kat 
się Janikowi, trudno odpowiedzieś, A dy starał wio dać ze sichie wszystko ii 


zato należy się — podziekowanie. 
lea wrawa z mnieletmofcimeni. Tutaj 
nie ma eble co mydkić oczn jednym, 
cay Umęgim szczęśhiwym wynikiem, leez 
«ymieczieć jax À otwarcie, fe musi 
So przvtordć do radj":aincj kuracji. i 
szłooienia, Die chcemy, by piłkarze nasi 
vetwiczeie 
wani edzrywwłi brati. Udaje cię to jesz 


jnistniś nedludzkimi rry.) 


pewne opory psychiczne. W każdym raj niecelnie. Również Bobek i Mitic | się sładionu Legii, gdzie urządzono tzw. 


zie gra ich była daleka Od tego, co ocze 
kdsvaliśmy. Całkowicie zawiódł napad, 
który grał w etylu dla niepo niezwyk- 
lym. Zamiast szybkich przerzutów s mo 
,mentalnyn wybiegiem na pozycję sirza 
lową, widzieliśmy jakieś przyziemne 
į kombinacje z nadmiernymi  dribitnga- 
mi. Zawodnicy tak bardzo widocrmie za 
kochali się w tych ewcich sztuczkach 
techmicznych, że przejechawszy jednego 
|przeciwymiizą chcieli koniecznie popisać 
się dəlej swą indywidualną umiejęmo- 
érg i dzięki temu kamowaki płynność 


nie śmiała wejść do bramki, Nie był cze na wiamym boisku, a na obcym „ej; Razilo to szezególnie u <krzydło. 


to zresztą przypaci!:, gdyż i poprzed 
nie, jak i kilka późniejszych iaterwen 
cji przed pauzą było tego rodzaju, ża 
widowni zam eraio serce. 

Później Janik jakoś s ę opamiętał Í 
grał już awoją normalną manierą. Naj 
gorsze w tym wszystkim jest to, Że na 
ogół nie miał zbyt wie'e i zbyt c'ęż- 
kiej roboty, gdyż napad jugostowiarie 
ski absolutnie nie spełnił oczexiwań. 
Powiedzielibyśmy nawet, że był do pe 
wnego stopnia wręcz słaby i nie dzi- 
wimy się, że (jeśli tak grał) nie strze- 
lit Szwedom więcej, niż jedną bram- 
kę. Ale o tym później. | 
SOSTARICZ NA STRAŻY | 


Polacy mieli mniej szczęścia, t. na- | 


kań:cey się kstastrofy. 


ZACZĘŁO SIĘ ŻLE 
Bede nie przyjorróe kamtałtowaly 
sę piwo minuty gry, kiedy to prze- 


tuacji uchwycił inicjsiywę w ręce i „ma 


preeiszoczyła się w ustawiczny atak Ja- ło dokonane w ostamiej chwili peze.: 


wych, który w sumie nie oddali zdaje 
się czterech wysokich center. A prze 
| cież tą metodą można było mammie lat 
wiej rozciągnąć 1 sforsować defensywe 


| husii po krókin wysoalowaniu sy- polsk. 


| Być może, że na gre napadu wpłynę- 


nie zachwycili, Poara nN nia: 

TRUDNO PRZEJŚĆ A widoczność z tego miejsca można 
Pomoc i obrona grały przed Prze- | bylo ekreflić stopniem zerowym. Nie 

rwą bez zarzutu. Przez linie te ściśle | „ozna było wejść na żedne mury, nia 

| zazębiające się nie przechodziła žad- możnasbylocwejść nashiliiuyietrowy: ko: 

na piłka. Po przerwie Jugosłowianie min, który był wspaniala lożą jeczeza 

|nie byli już tak jednolitym zespołem. | na meczu z C. $. R. Dal: nawet śladu 

Łącznicy mniej się cofali, w środku „p po kominie. 

wytwarzała się luka i obrońcom moc | 


Zresaą mie tylko z uliry nie Lylo wi- 
zaabsorbowanym zdarzały 


| niej SIĘ | dać meczu. Nawet ci, którzy utrażeli się 
|się Stankowicz podczas, gdy w POMO  „j (godzinę prze! nieczemn) kib 150 sł 


| cy początkowo błyszczał Czajkowski | (%3 przed gwizdkiem) nie mogli obej. 
(IT i Jovanowicz, później Czaikowski | eg spotkania. Z miejso stojących bylo 
| również grał nieco słabiej, O bramka! dobrze widać rel:lamę piwa, w ':tó- 
|rzu wspomnieliśmy na wstępie. rej m szlachetnym tym płynie mówie 
| W całości Jugosłowianom brak by-. no, że jem o chlcb w stania skropł 
ło wczoraj zwykłego rozmachu i im- | nym (wódka to skroplone kartofle chcia 
| petu, zbyt wiele  żonglowano piłką, jem przynortniać reklaminżom). 

myśląc o efekcie wzrokowym więcej, | Na pó! godziny przed maczem „Ary: 
niż o ostatecznym celu, tj. zdobyciu buna stojąca" przypominała nie stadion, 


| błędy, Z obrońców lepiej podobał nam | za saczężkinców, hupitrssy bilet sa 2000 


ochotników). Wyrwane nawet drzwl s 
ubikacji, by zrobić platjormę, na któ» 
rej moglo stanąć około 30 osób. Nie 
śmiałe próby milicjanta, pilnującego dy 
skretnege domku, przytłumiorno glora- 
mi: „Panie, kto będzie miał czas na ta 
kie rzeczy..." : 

Widzialem tylko jednego człowieka, 
który nie ekciu! oglądać meczu. Zmęczo- 
ny pomaganiem w budowie trybun usiadł 
| spokojnie na trawie i w przerwach mię- 

dzy pijacką czkaiwką krzyczał: „Panie 
| Dobrowolszczak jaki wynik. Dobrowałt- 
' skiego co prawda nie było słychać, ale 
każdy s widzów uważał za mój święty 
| obowiezek poinformować nieszczęsnsze 
o przebiegu gry, nie gorzej niż zrobiłby 
to spraweudawca radiowy. 

Dopiero po przerwie, kiedy uznali 
| wszyscy, że Polacy srobili więcej niż się 
| spodziewano, podchmielony jegomość 
sostnł | wgramoliwszy się ma jakąś szy- 
nę, starał się utrzymać chwiejną rówmo» 
wege, sypiąc w międzyczasie fachowe 


i 


wrong! 

— Au nassych, kto się panu podo- 
ka? — solndagowałiśmy znawcę. 

— Parpan! Patrz pan, jak się w hm 
wanego bawi z tym bubliem (Tomme 
eoler, grający na śr. napadu został w epl 
nil znawcy saemieniony s Babkiemh, 
Ten na lesro, to I Parpan na lewo, są 
| praco i Parpan w prawo. Nawet nta 
liath, że to jest center-half.. 


gtełowian i noszą obrone, Widziało się | gtawienie. Wobee podwyższonej tempe- 
wówezne jak wielkie mamy mankcmen: | tuey rezygnowano E dobrego prawo- 
ty techniczne, jek zupełnie inaczej idzie | krzydłowego Miehailovicza. Na miejsce 
Piska bita przea obrońcę Juzosłowim, jego przerzucono lewoskrzydlowego Vi- 
który xbiera ją pewnie z każdej pory- kasa, a prewą flnnkę obandził Czajkow- 
cji, a jak wyglada to u nas, gdzie wy- ski II, grający na łączniku. Efekt był, 
twaczają się jakieś falze, krótkie para | (ski, że renomowany Vukas na mieswo- 
bole i tzw. rzut wyewshodzający nie la. jej pozycji absokstnie niczego nie poka- 
je.. owabody. Jolli ustawiczna ofensy- sel. Urzędzał pojedynki i ami razu nie 
wa gości rie mkońcyła się gorzej, niż Poda? piłki górą do írodka. Czajkowski 
virot przypedkowej bramki, to raslugn ` II również nie grał jak skrzydłowy. 


bramki, ale trasę W — Z. Ludzie jak mróżeli | Wzpariala sytuacje do wyrównania, 


Sędzia p. Nemcoveky z Bratislavy | wpljali się te wat, rozwnlali go i rozpo- 
miał początkowo kilka słabszych mo- | czynała sią budowa trybun. 
mentów, później poprawił wię. Na u-| Cuwaniaki, którym s | domu sda- 
wagę zasługiwało bardzo obiektywne ;rzyło się pomyśleć e stolku, søslali po- 
stanowisko liniowych, a w szczególno Í mysłowością przaścignięci przez innych. 
ści p. Michalika, toteż główny arbiter Widzieliśmy jak na podobieństwo Sy- 
miał ułatwione zadanie, tym bardziej, ryfa toczono pod górę beczki, na Xtó- 
że gra prowadzona była przez cbie, rych rozkiadrna szyny (takie same szy. 
strony bardzo fair. 


ny, które przy pracy (na dniógokę) 


pastnicy nasi znaleźli pczed sobą nie p 
tylko dobrze operującą defensywę Y "7a serowno, zwlekających ze otrza- 
przeciwnika, ale i Soetaricza w bram- łem Jugosłowian jak i dobrej postawy 


W środku na pozycję Boska, przesu T. Maliszewski 


jile nadoreały się Polakom w okresie 
|leh wielkiej przewagi wprowadziły 
|sescystkich w osłupienie. Staliimy jak 
| iona Lota, zamieniona w słup soli. Do. 
| piero przy którymi tam polskim korne 
| rze odesagł się jakii glos: „Nasi z kor 
i nela mie nie zrobię”. 

Nasi megli jednak miecz wygrać, «is 
nie nie „wyszło” | mów trzeba pisać 


dźwiga 10 osób, przenosiła pe 3 — 3|0, tarzczytnej poreśce. (14) 


ce, który był mistrzm swego kunsztu. 
Nikt z tych, którzy byli aa boisku war | 
szawskim nie uwierzy, że Sostariczo- | 
mi mógł by się zdarzyć podobny kiks. 
Każda jego interwencja była zdecydo 
wana, szybka i pezytomna, Wykazał 
to w momencie, gdy rozpędźony Gracz 
usiłował go wepchnąć z piłką do bram 
ki, Sostaricz wprawdzie wpadł poza 
linię bramkową, ale nie zapomniał u- 
l przednio wyrzucić piłki. Dał też i po 
za tym kilka próbek swej umiejętno- 


naszej pomocy. 
POMOC NIE ZAWIODŁA 

Wasko i Gajdzik poezli s miejsca 2 
zebem w bój. Warszawienin wprawdzie 
perokrośnie wpadł w zwykłą manierą 
pomagał sobie rękami, jednak był bez. 


względnie pozycją dodanię. Gdy chn- 
„dzi e Gajdzika, to wie należy w przys”. 
| iodd wncuszać się alnbezg jego forma w 


macierzystym klubie, Powołany do re- 
prezentacji zdaje zewsze epzaniin. 
O Psarpanie ałyszałem rorbieżne opi- 


Dwa razy po 45 minut 


1 


Przeń przerwą dominują goście 


— 


dwie różne fazy gry 


dno jest wyrobić sobie odpowiednią po- | bardzo przytomnie wyrzuca piłkę w 
poie tuż przed momentem, w którym 


rycję strzałową. 
Polak wpycha go do bramki, 


NAPÓR CIĄGLE TRWA... 
Ataki polskie przybierają na sile. , odźwizduje rzut wolny. W 33 minu- 


po przerwie przewaga Polaków | Publiczność dopinguje naszych graczy, cie Parpan ratuje groźną sytuację wy 


Sędzia — 


ści, a ponicważ w sumie okazji do mie, Poza jednym faktem zarar z po- 
adobycia bramki było niewiele, więc! czątku, kiedy to Tomassowic nabral co 
też „pechowa” Janika zadecydowała ji jednym nzrabnym uwroten ciała wy- 


Jużosławia — Polska 1:0 (1:0). Jedyną bramkę dnia strzelił w 24 
nin. Mitic. Kornery 6:4 (0:2) dla Polski. 


chóralnymi okrzykami „Polska gola”. 


biciem piłki na korner. Czajkowski Il 


W 25 min. Gracz główkuje do Cie- | strzela rzut rożny, ale bije go w aut. 
ślika, ten strzela, ale bramkarz jugo- | „LECZ NA TYM SIĘ KOŃCZY 


© wyniku; 

Obiektywnie rzecz biorąc na pod-; 
stawie przebiegu gry zaałużyliśmy na. 
remis i to raczej na 0:0; które ilustro ' 
walo najlepiej indolencję obu napa- 
dów. 

UMIELI WIĘCEJ 

Nie ulega wątpliwości, Że Jugoctowia- 
nie umieją więcej od nos. Technika, 
opanowaniem i manewrem ciała pryc- 
wiżeszają naa o pelną klasę, poderia ich 
ag przewaćmie dokladne, wycyrelowane 
i eeluwe, orientacja baedzo dobra. Nie 
tracą również głowy w Gudnieżrych 
sytnacjach, to też Gykopy e pod bran- 
ki bez wnzledu na to, czy pschodlziły 
od obrońców, czy pomomikiw były 
ezyręe i lemiej wynieczone. Gdyby wiec 
punktować na wzór bok-erski, uzyskali 
by u bentronnych egdiów przowagy. 
Była cna mèno łych wakwów tylko „lak 
ka“ » uwagi na przebisg gry. O ile 
przed przeewą usadowili się owi na pò 
lu Polaków, to po preerwie większą ini 
ejatywę i większą energię wykazywali 
włeśnie polacy piikurze. Było to tym 
bardziej charałcterystyczne, ża na try- 
bunach zadawano sobie niepokojące py- 
tanie, czy aby gracae nasi, którzy do- 
brze nabiegzli się sa żonglującymi pił- 
karzami juposłowiańskimi mie utracą 
czasami tchu. 

PŁUCA L.. SERCE 

Widać jedmok, że powietrze otweckie 
zrobiło sweje. Płuca polskich futboli- 
etów miały tak wielką chłonność, że 
starczyło nawet na końcowy zryw, w 
którym przeciwnik nie bardzo jnż łe- 
%rzymywał kroku. 

To ją objawy dodetwie, jak | dodat. 
nie punkty zapiszemy sawodnikom na- 
szym wielką mmhicję i ofiarność, z 
jaką poesli w bój. chcąc widocznie zre- 
habilitować mię w oczach włamej pu- 
hliczności sarówno sa klęskę w Bel;ra. 
dzie jek i ciężką porakkę w Kopenha- 
dze. Nie wszystkóm wszystko się udewa. 


/ = = = W O O ZE ZZ RZ Z = 


OPINIA JUGOSŁOWIAN 

Natychmieet po meczu rozmewiamy £ 
kierownictwem drużyny  jnęosłowian- 
skiej. Inż. Arseniewicz jeet hardno nie- 
zadowolony ze swego respołu, natomiast 
posłkreśln, że Polscy w porównaniu r 
rokiem ubieglym bardaq się poprawili, 
równicż technicznie. Zgadza się z tyn, 
że zwyciestwo było szczęśliwe i wynik 
remisowy był bardza możliwy. 

Identyczną opinię słyszymy od p.i 
WVrchovasa, któremu Polacy podobali 
się na tle wspomnień z zeszłoroczne- 
go występu ich w Belgradzie, 


zwolił się całkowicie z pod jego onie. 
ki, później już trzymał mocno w swoim 
ręka  iredkowego napastnika Jugov- 
wian, który nie dokazywnł c:dów. Par. 
pań, był wczoraj stopperem w calym te 
ge ałowa znaczeniu, tj. zakrywał central 
nego  napatnil:a  jurosłowisński=o i 
środłkówe pole. Nie oddala? się rbytnio 
posa swój rejon i mimo, iż nie grał 
błydkowliwie etanomił bandne wartościo- 
wą pozycję w naszym zespole. 


OSROŃCY 


Obrońcy Jandude f Barwifński nie 
dorównaki wprawdzie swoim kolegom 2 
naprzeciwka, jednak niędzy grą w Ko- 
penhadze a dzaikiaj było niebo i ziemia. 
Inna rzecz, ie obydwej skrzydlowi ju- 
gosłowiańcy w żadnym wypad:n nie 
mogli eachwycić i niczym nie przyporni- 
nali błyskotliwych napesników flenkn. 
wych czy Pertyzania, ezy też aczytorocz. 
nej reprezentacji, to też obrońcy nad | 
stali przed łatwiejszym zadaniem, z któ. 
rego wywiszmłi de na „dostntecznie". 
KRAKOWSKI MURZYNEK 

O Janku już mówiliśmy, wspomnie 
liómy również e roli pomogymków wo. 
bec czego możemy przenieść cię do na. 
padu, w którym pierwsze miejsce nelo- 
ży się Graerowi. Lokate otrzymuje nie | 
tyle ra gre nepastniczą ile za całokezr:'t 
pracy. Naes „murzinek* harował, pdzie 
się dało, widzielismy go pod jedną i 
drugą bramkę i nawct w tochnice był 
godnym partnerem Jagosłowiań. Na drn. 
gim miejecu wymieńmy Cieślika. Gracz 
Ruchu doriero po przerwie KE, 
się należycie. Błyskawiczne przedłuże- 
nie piłki Gracza była enkon 
mamionującym dobrego technika. Jeśli 
kto, to przede wszystkim Cieślik wisiał 
pod koniec jak sęp nad Soetariczem. 

Cay Akeer sda? egzamin? — No róż| 
starał się. Nie cheielibyśmy 2 pierwsze. | 
go wy:tępu wyamiwać mbyt dalekich | 
wnódosków. ale — na najbljższy mocz 2 
Węgrami sprawa obsady poaycji irod. | 
kowego napestnika pozo:taje zupełnie 
Otwarta, (Nie tylko ta pozycja). 


Obaj nań ukrzydlowi nie bardzo da. 
wali sobie radę e 


miaii. 


obrońcami -— jugosl. 
Przed przerwą lopicj wypad? 
raczej Przecherka, później więcej w 
bój szedł Bobula. Mamy do niego pre- 
tensje, że nie ryzykował strzału, gdy był 
zrpsłnie wolny lecz centrował. W każ.! 
dyn remie i on cbudził się a kopealia. | 
skiego letargu i Przynajmniej starał 


się walczyć. 


; 
| W sumie napad nasz właściwie nie 


był zbyt gromy i defensywa jugoto- 
wiańska mocno go trzymała w ezachn. 


Jugosławia Szostaricz, Brozovicz — Siankovicz, Czajkowski I — 
Juvznuvicz — Atanaskoricź, Vukas -- Mitic — Toniasevicz — Bobek 


— Czajkovski II. 


Polska: Janik, Janduda — Barwiński, Waśko — Parpan — Gaj- 
dzik, Przecherka — Gracz — Alszer — Cieślik — Bobula. Sędzia 
wny — Nemcovsky (CSR), sędziowie boczni — pp. Michalik 


| Kmiciński. Widzów 36.000. 


Juzosłowianie wybierają boisko z lek- 
kim wiatrem. Grę rozpoczyna Polska. 
Jednak już za chwilę Jngosłowianie są 
przy piłce i sung na naszą bramke. 
Pierwszy atak i pierwsze niebezpieczeń- 
stwo, -Silny strzał Jugosłowianina wybi- 


ja Janik w pole, piłkę przejmuje Par 


pan i odsyła ją znów dalej, ale czyha 
już Bobek, strzela, Janik piąstkuje, zno. 
wu strzał — na szczęście aut. Na try- 
bynach miny niewesołe, tym bardziej, 
że pierwsze akcje Janika są bardzo nie- 
pewne. 
ZACZĘŁO SIĘ ŻLE 

Rewanżujemy się ataklem w 2 min, 
ale kończy się en strzałem w aut. W 3 
min, za faul Waśki sędzia nakazuje rzut 
wolny. Silny strzał Czajkovskiero I wy- 
bija w pole Barwińskł. Jugosłowianie 
gniota, Polacy atakują wypadami. W 8 
min. wypad taki omal nie kończy się 
bramtzą, Przebija się Cieślik, podajo na 
prawe skrzydło, piłkę łapie Przechecsa 
i strzela. Silny „szczur“ mija jednak 
prawy słupek o centymetry. Juś w mi: 
nutę później wolny dla Jugosłowian bi- 
je Stankovie. Piłkę łapie Mitic, ale też 
strzela w aut. Polacy dopiero w 20 min. 
decydują się na energiczny atak. Ale 
znów strzał Przecherki idzie na aut. 


JEDYNA BRAMKA 


Od tej chwili Jugosłowianie zmienia: 
ją nieco taktykę. Zamiast, tak jak to ro- 
bili dotychczas, dojeżdżać s piłką do 
samej niemal hramki,ozaczynają strzelać 
s daleka. Taki właśnie strzał kosztuje 
nas perażkę. W 24/min. Mitie strzela z 
24 metrów. Strzał z dalcka wyglądający 
na maby, ale w rzeczywistości silny, su- 


chy. Piłka idzie lekkim fałszem. Janik! skiej jest nie tylko bramkarz, lecz ob. | Klimeckiego nie wyznaczono 


Szostaricz. W 26 min. piąty korner dla 
Polski. Bije Przecherka jednak zbyt 


je i jest rzut wolny, Strzela Mitic, ale 


4|zbyt wysoko i piłka idzie na aut. Ata 
ki nasze nie ustają. 

W 31 rain. centruie Gajdzik. Szo- 
staricz chwyta, ale w tej samej sekun- 
dzie szarżuje go Gracz. Jugosłowianin 


pem. Nasz następny atak następuje w 3 
min. Przecherka mocno strzelą, Szosta- 
ricz paruje, piłkę łapie Cieślik — 
strzał, ale Szostaricz chwyta. 


ODDYCHAMY.. 


Gra wyrównuje się. Strzał Atanasko- 
vicza grzęźnie w rękach Janika, wypad 
Cieślika kończy się na Szostariczu, atak 
Gracz — Cieślik f znowu aut. Wreszcie 
gwizdek sędziego kończy pierwszą poło- 
we 

Po pouzie zrezynają Juzosłowianie, ale 
już pe pierwszych zagramiach widać, te 
Polaey nie ograniczą się tylko do de- 
fenzywy. Zaczynamy atakować coras 
śmielej. W 3 min. dalekie dośrodkowa- K 
nie Przecherki łapie Szostarics. W chwi. b i 
lẹ później Cieślik Bije wolnego. Jugo-| (A!bania). Turniej rozpoczyna Się 12 
słowianie robia mur i strzał Ślązaka od- 
bija się w pole. K 

W 7 min. mamy doskonałą okazję. Klimecki (Wrocław). 
Gracz ładnie wypuszcza Bobulę, nieste- 
ty jest on o ułamck sekundy wolniej. 
szy od Brozovicza. Jugosłowianin do- | rownicy órużyny pojadą Bielewicz, 
chodzi Polaka, nie pozwala mu ustawić | Plewicki, Neud!ng, sekundant Feliks 
się do strzału i Pobula musi centro: | Sztam, Ekspedycja wyleci specjalnym 
wać. W chwilę później Gracz ulega lek-| samolotem z Warszawy w dniu 9 
kiej kontuzji nogi i schodzi z boiska. | września, 


Po opatrunku Krakowianin wraca i gra Efi 
tak samo dobrze, jak poprzednio. Analizując skład drużyny „batkań- 


NAPÓR NASZ ROŚNIE mianowicie kapitan związkowy, zda” 

Napór polski wcięż utrzymuje się na! niem naszym, popełnił pewną niekon- 
sile. Teraz Jugoslowianie atakują tylko sekwencję Polega ona na tym. że je- 
wypadami. Jeden taki atek w II min. śl: chce się odmłodzić drużynę DY. 
kończy się strzałem w ant. W 13 win, | znacza s'ę de”wagi muszej Kargiera, 
róg dla Polski. Bije Przecnerka, pilka 3 do średniej Cebulaka — to dlacze- 
idzie ślicznym łukiem wprost na Gracza. $0 już ósemka nie została kompletnie 
Silne główka, ale... w hramce juzosłowiań | odmłodzona i zamiast dajmy 3 to 
teca., 


daleko w pole. W dwie minuty póź- 


i 


niej niebezpieczeństwo. Parpan faulu ków do strzału. Ostatni korner zdoby 


Skład drużyny: Kargier (Łódź), Grzywocz (Śląsk), Kruża (Pomorze), 
macher (Śląsk), Chychła (Gdańsk), Czbulak (Pomorze), Szymura (Poznań), 


Jednocześnie ustalono, że jako kie- 


skiej” nasuwa się nam pewna dwafa: | 


robinsonuje, może trochę za krótko. | rofńica! Brorovicz ratuje bramkę głów. | Nie jest bowiem żadną tajemnicą, że 
chwyta piłkę niepewnie, wylatuje mu! ką. pilka idzie na korner. Tym razem Kelczyński iest dziś jeszcze ciagle 
ona z rąk i wpada do siatki. Napór Ju-| Przecherka bije w aut. W 17 min. za lepszy od <PARS Ma on więcej do- 
gosłowian trwa. W 2 min. później Bar-! fanl Barwińskiego sędzia dyktuje rzut; świadczenia i oszliłowania w ciężkich 
wiński ratuje niemal pewną branka wolny, Eyrekwuje Stanzovicz. ale strzał turniejach. 

kiedy po cemtrze Czajkowskiego II Par. ! idzie w aut. Trzeba jeszcze dodać, że Cebulak 
pan ile odbija piłkę. W 27 min snów, W 20 min. znów korner dła Polski. |w turnieju Związków Zawodowych 
dreszcz niepewności. Janduda podaje pili Strzela Przecherka, pod bramką Jugo- raczej zawiódł niż zadowolnił. Jeste- 
kę Janikowi, a ten mów niepewnie ią slowian powstaje okropne zamięsranie, | śmy oczywiście zwolennikam: popie- 
chwyta. Atak nasz idzie lewą stroną.| piłka wędruje od gracza do gracza, wre- | rania młodych talentów, ale w tej po- 
Waśko podaje Boboli, ten strzela, ole szcie idzie znów na korner. Tym razem lityce musi być jakaś konsekwencja. i 
Szostaricz jest ma posterunku. W 50| bije Bobula: Ładna centra wywołuje nie- Powyżej wspomnieliśmy o Klimec- 
min. pierwszy korner dla Jugosławii. Jan | mniejsze zamieszanie. Jednak na polu | kim, nie dlatega ebyśmy byli przeciw- 
duda wyjaśnia sytuację dalkim wyko-| jugosłowiańskim jest laki tłok, że tru- s 


słowiański ratuje robinsonadą. Za | Jugosłowianie rozpoczynają grać wy 
chwilę strzał Przecherki łapie Fe lE defensywnie. W ataka pozosta- 


wiają tylko dwu skrzydłowych | árod 
kowego. Reszta kotłuje się pod wia- 


| bramką, nie dopuszczając Polae 


ena 


wamy w 37 mia. Znów bije Przecher= 
ka, piłka dostaje się do Parpana, ale 
nasz wielkolud pakuje mocną bombę 
ponad poprzeczkę. Jeszcze kilka ata- 
ków polskich, kilka nieudanych strza- 
łów i sędzia odgwizduje zawody. 


Bez Antkiewiczu 
pojadą bokserzy do Albanii 


Skład drużyny budzi zasirzeżeniu 


APITAN Związkowy PZB wyznaczył skład drużyny polskiej, która 
weźmie udział w turnieju w ramach Igrzysk Bałkańskich w Tiranie 


września. 
Rade. 


mw m 


dowiódł w ozanie turnieju Związków 
|Zawodowych. że jest w dobrej formie 
i że w tej chwili jest lepszy od Steca. 
Ale wspomnieliśmy dlatego, że jeżeli 
do drużyny wyznacza siłę młodszego 
' Cebulaka, to konsekwentnie należało 
zamiast Klimeckiego posłać Steca. 


Analizując w dalszym ciągu skład, 
wydaje się nam bardzo dziwne, że za- 
miast Antkiewicza wystawiono Krużę. 
Kruża nig odegrał żadnej roli am na 
mistrzostwach Polski ani też w tur- 
nieju przedolimpijskim w Łodzi, nie 
startował również w turniejn Zw, Zaw. 
Na czym więc kapitan opiera swe 
wiadomości o formie Kruży? 


Zdziwienie może również wywołać 
dlaczego w wadze muszej nie będzie 
nas reprezentował Kasperczak Prze- 
cież włożono w niego duży wkład 


| pracy przed wysłaniem na Olimpiadę. 
| Kasperczak chyba czegoś nowego na- 


uczył gię obserwując turniej w londya« 
nie. Póznańczyk należy przecież do 
gwardii młodej i w aim pokładane są 
duże nadzieje. Rozwiązanie taj zagade 
ki pewnie polega na tym, że kapitam 
PZB nie ma zaufania do Kaspeeczaką 
i obawia się, czy ten potrafi utrzymad 
wagę, bowiem na turniej Zw 


Zaw 
ni jego wysyłania do Tirany. Klimecki inst się z nadwyżką aż pięcje ki D 


1 
| 
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Ne. 74 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sr 3 


Liga idzie swoim torem 5 Gzechów i 3 Węgrów. 


A kandydaci do niej pną się w górę 


Najciekawsze nawet spotkanie mię- 
dzypaństwowe nie zdoła odwrócić uwa- 
gi od meczy ligowych. Można przegrać 
lub wygrać wysoko z renomowanym 
przeciwnikiem zagranicznym, ale kibica 
waruszy bardziej porażka pupilka, choć- 
by to był klub C-klasowy. 

A najbliższa niedziela zapowiada się, 
jeśli chodzi e gry w ekstraklacie, bar- 
dzo ciekawie. 

Warszawska Legia wyjeżdża do Byto- 
mia. Wojskowi ponieśli w Il-ej rundzie 
rozgrywek trzy klęski: z Wisłą 0:8, z 
Tarnovią 0:2 i z ŁKSem 1:3. Taka se- | 
ria nie wpływa dodatnio na morale dru- 
żyny. Polonia bytomska przegrała rów- 
mież swe trzy ostatnie mecze, z tego 
dwa na własnym boisku. Widzimy więc, 
że obaj przeciwnicy nie mogą pochwa- 
lié się dobrą formą i że szanse ich są 
właściwie równe. Toteż jeśli typujemy 
ewent. remis, bieżemy pod uwagę, że 
Legia będzie chciała pokazać nowemu 
kierownictwu i swym kibicom, że jed- 
nak stać ją na coś lepszego, niż... klę- 
ski. 

Polonia warszawska zmierzy swe siły 
u Wisłą. Obie rywalki mają ze sobą sta- 
re porachunki, tak stare niemal, jak hi- 
storia polskiej piłki nożnej. Na wiosnę 
„czarne koszule* wybrały się do Kra- 


kowa, głosząc wszem wobec, że zainka- 
sują pewne dwa punkty. Rezultat był 
sgoła nieprzyjemny — 0:6. Tym razem! 
nie typujemy tak wysokiego wyniku, ale 
nie wydaje się nam, aby Polonia mo- 
gla wygrać. Wiślacy są w dobrej for- 
mie, a atak ich zdobywa na każdym 


meczu sporą porcję bramek. Dlatego też | 
wielkim sukcesem Polonii będzie wy- 
nik remisowy. 


] 
| prezy — te same Żary mogą się posz; 


Zwycięzca marutonu olimpijskiego, ar. 
gentyńczyk Cubrora, na mecie. 
Fotografia brytyjska 


Arkady Brzezichi 
anoman Z A A, 


| ni wykazali 


| Najprawdopodobniej 


je” ZZK, 
który na własnym boisku spotka się z 


„Murowanym* zwycięzcą 
Widzewem. Łodzian nic już nie uratu- 
je przed spadkiem do Il-ej Ligi, a mecz 
z bojowym ZZK nie daje im żadnych 
szans nawet na vemis. Ę 

ŁKS gości Tarnovię. Oba zespoły iza- 
grożone są spadkiem z Ligi i każdy 
punkt ma dla nich wielką wartość, Co 
ciekawsze, obie drużyny wykazują zna- 
czną poprawę formy w porównaniu do 
okresu wiosennego. Sądzimy, że po, cięż- 
kiej walce dwa punkty powędrują do 
ŁKS-u, który na meczu z Legią w War- 
szawie zademonstrował dobrą zespoło- 
wą grę. 


Rymer „opromieniony* sukcesem nad 


Polonią, wyjedża do AKS-u. Nie dajemy 


mu jednak szans. Pojedynek dwu dru- 
żyn śląskich powinien zakończyć się suk 
cesem gospodarzy, tym bardziej, że w 
szeregach AKS-u wystąpi paru graczy 
reprezentacyjnych, doprowadzonych do 
formy ńa obozie otwockim. 

Ww Krakawie. odhędą się dwa cieka- 
we spotkamia: Cracovia — Warta è Gar- 
barnia — Ruch. W pierwszym spotka- 
niu faworyzujemy Cracovię mimo fa- 
talnego występu w barwach Samorzą. 
dowców. Biało - czerwoni byli bez Par- 
pana, a jego nieobecność osłabia ich ze- 
spół, Warta podciągnęła się poważnie 


| od czasu rundy wiosennej, ale Cracovia 


zrobiła w tym względzie większy krok 


„naprzód. 


Ruch może 
być bardzo ciekawe i wynik jego jest 


Spotkanie Garbarnia — 


| wielką niewiadomą. Napastnicy Garbar- 


dobrą formę w ostatnim 
meczu z Polonią bytomską, a Ruch, 
chociaż pokonał Wartę, nie zachwycił. 


spotkanie zakoń- 


| czy się remisem. 


Mecze te nie wyczerpią programu nie- 
dzieli piłkarskiej. 
dwa „spotkania o wejście do Ligi, oraz 


Pozostają jeszcze 


mecz a awans do ej Ligi między 


ostatnią w grupie Il-ej Legią z Krosna 
a wicemistrzem Śląska, Naprzodem. 


W meczach o wejście do l-ej Ligi, Le- 
chia gościć będzie w Gdańsku Radomia- 
ka, a Szombierki spotkają się na Śla- 
skusz PTC. W obu wypadkach gospo- 
darze są zdecydowanymi faworytami. 
Tak Radomiak, jak i PTC nie spisały 
się w swych ostatnich występach. Ra- 
domiak przegrał z Połonią świdnicką, « 


PTC z Lechią. 
W meczu o drugą Ligę Legia z Kro- 


startuje w katowickim turnieju 


O chwili, kiedy piszemy te sło 
wa y 25 bm. przed po- 
|łudniem) do Katowic na Międzynaro- 
"dowe Mistrzostwa Polski w tenisie nie 


(środa 


| nadeszła jeszcze odpowiedź» od Szwe- 
| dów, ani negatywna, ani pozytywna. Wia 
| domo jest jedynie, że Szwedzi przyjęli 
| swego czasu zaproszenie na turniej ka- 
| tawicki, obiecali wysłać doborową staw- 
| kę swych tenisistów i do tej pory ci- 


| sza. 


sna powinna wykorzystać atut własnego | Obsada turnieju jeśli chodzi e gra- 


boiska i rozprawić się z wicemistrzem 
Śląska tak samo, jak to uczyniła na po- 
czątku rozgrywek z mistrzem tego okrę- 
gu. (gw). 


Bokserzy i piłkarze 


czy zagranicznych nie jest taka, jakiej 
się spodziewaliśmy, niemniej jednak star 
„tuje paru dobrych graczy. Węgrzy przy- 


doedi. 
jest dziś drugą rakietą swego kraju tej 


Catona wg opinii węgierskiej 
samej klasy co pucharowy ich gracz 
Oczywiście 
Asbothowi, którego niestety w Katowi- 
cach. nie zobaczymy. ŚSzigetiego znamy 


Stolpa. ustępuje klasie 


i gwoli przypomnieniu podajemy, że 


właśnie Węgier w zeszłym roku zdobył 


tytuł mistrza Polski w konkurentji mię. 


"zynarodowej. 

Z Czechosłowacji startają w Katow- 
cach dobrzy nasi znajomi: Zabrodsky, 
Vrba i Dostal oraz panie Miskova i Ve 
lecka. Rumuni w turnieju udzisłu nie 
WEZNIĄ. 


slali Catonę i ŚSzigictiego oraz p. Er- Stawka naszych czołowych graczy jest 


Pomcizu 


szykują się do jesiennego sezonu 


29 września rozpoczynają się na Po-!czyć. W Chełmży drużyna Cebulaka i 


morzu okręgowe drużynowe mistrzostwa 
w boksie. Na ringu stanie 6 zespołów: 
Zjednoczenie i Brda z Bydgoszczy, Ko- 
lejowy KS. ZZK. Inowrocław, Legia z 
Chełmży i dwa kluby toruńskie WKS. 


Gryf i ZZK. Pomorzanin, Z uwagi na, 


to, że dwa pierwsze zespoły będą wal- 
czyć o wejście do ligi bokserskiej, dru- 
żyny pomorskie przygotowały się do 
mistrzowskiej młócki solidnie, Bokserzy 
toruńscy startują: Pomorzuun w Toru 
niu: ze Zjednoczonymi, zeszłorocznym 
oraz WKS. Gryf 
wyjeżdża do rewelacyjnej ósemki Legii 
Chełmża. Tak w jednym; jak i drugim 


mistrzem Pomorza, 


spotkaniu walki będą zacięte. Pomorza- 
nin będzie miał/ ciężkie zadanie, bo- 
wiem nie rozporządza wyrównaną ósem- 
xa. Obok dobrych bokserów, jak Dukow 
skiBrzeski i Runkowski ma szereg sła- 
hych, na których punkty nie można li- 


Marnuje się tor kolarski 


Ape. sportowców z Żarów 


Smutne lecz prawdziwe. Ktoby przy- 


, puszczał, że w trzy lata po wojnie, žest 


| jeszcze miejscowość, w której znajduje 


się potężny obiekt sportowy w stanie 
zupełnego zaniedbania! 

Żary k. Żagania — Żary ośrodek Prze 
mysłu Włókienniczego i Węglowego, li- 


| czące około 20.000 mieszkańców, z któ- 


rych około 15% pasjonuje się sportem 
i z utęsknieniem oczekuje niedzieli, w 


którą zwykle odbywają sig skromne im: 


| czycić jednym z największych welodro- 


mów nie tylko na Ziemiach Odzyska- 
nych, lecz kto wie czy nie w Polsce? 
Niestety jest to tylko jedna strona 


LM na 


BRODY NA OLIMPIADZIE 


Większość bokserów nie goliła się w 
zasie turnieju, byli nawet i tacy, «tó- 
;y zapuszczali bródki. Podobno czym 
iększa broda — tym więcej szczęścia. 
Turniej jednak wykazał, że nawet wlo- 
sy na brodzie nic nie pomogą, gdy się 


w pięściach nie miało dynamitn. 


Niespociicmwy rekord 


ZIMIE 46 r. w Karkonoszach! 

prowadziłem bodujże pierwązy | 
po wojnie w tych górach kur: narciar- 
ki, złożony a 60 podchorążych. 

Zima była piękna, w górach panowa-| 
ła cisza i całkowity brak znaków jakie: | 
gokolwiek życia. Schroniska, kiórych I 
nazwy odczytywałem z niemieckich map, | 
wiały zimnem i pustką. Dopiero w dru- 
kim tygodniu pobytu w górach, na je: 
nej z wycieczek zatrzymałem swój od- 
dział przed oszronionym i zasypanym 
śniegiem schroniskiem „Schlesier Haus“ 
— jak mapa giosiła Przed schroniskiem 
kilka par nart piętkami wbitych 
śnieg Świadczyło o tym. że koś jednak 
jest w tej pustej krainie. 

Przez tunel 
dostalem się do obszernej sieni i otwo- | 
rzyłem drzwi, na których widniał prasi 
kreślony kilkakrotnie napis „Eingang“. 

Z wnętrza wionęło przyjemnym vie: 
plem i dymem lichego tytoniu. Ża sto- 
łem siedziało kilku żołnierzy. Patrzyli 


U 
c 


Skopany w śniegu prze; 


na mnie z zaciekawieniem, a najstarszy, 
kapral zameldował mi placówkę Wojsk 
Ochrony Pogranicza. 

Tak, w tym czasie jedynie żołnierz 
polski przebywał w tej pustej.krainie, 
kwił tu 
i czuwał. W śnieżnej kurniawie, w mle- 
ku górskiej mgły, 


uszulułej ćniegiem i wichrami. 


czy w wyiskrzonej 
mrozem nocy na nartach 
graniczną grań. Pilnował gór i nowej 


polskiej granicy, aż przyjdą ludzie z rów 
nin niazowieckich, z pobrzeża bałtyckie- 
go, czy z krainy tysiąca kominów fabry- 
cznych — Śląska. ) 

W racałem przez nieprzetartą leśną dro 
ge do Karpacza. Zamyśliłem się. Tleż 
to jeszcze lat musi upłynąć zanim góry 
te odżyją i zaroją się narciarzami, >a- 
nim je wchłoniemy tak jak wchłonęliś: 
my Tatry? 


AKRŻE prędko góry te ożyły. Schro- 
niska ziejące pustką i zimnem 'je- 
szcze trzy lata temu, dziś tętnią życem. 
Zaroiło się od narciarzy. Wielkie do- 
my wille kapitalistów niemieckich 
wypełnili ludzie pracy, zjeżdżający tu 


na wczasy, by nabrać sił w zdrowym 
górskim klimacie. Wchłonęliśmy te gó- 
ry i przywiśzaliśmy się do nich. Wybu. 
dowaliśmy tu to, czego Niemcy przez 
tyle lat nie potrafili zrobić, — wyciągi 
sąniowe i skocznie narciarskie. Wydałiś- 
my swoje mapy i przewodniki. 

LECIE 46 r. w drodze na Mię- 

dzyzdroje i Warpno, gdzie mie- 
ściły się, niewielkie zresztą obozy wy. 
szkołeniowe ówczesnego Państwowego 
Urzędu WF. i PW. szybkim Wiilysem 
mingłem w pobliżu miejscowości Wo- 
lin placówkę W.O.P. i bramę ustawio- 


przemierzał; ną wpoprzek szosy z napisem „Trzyma- 


my straż nad Odrą*, 


! medalu — bo druga to aż strach ogar- 
nia!!! 


500 m zieleni swe piękne lica jakby się 
wstydził swojej nagości przed tymi, któ 
rzy dopuścili do takiego zaniedbania. 
Pickny okaz trawy wystającej z po- 
między pęknięć toru jest całą ozdobę. 
Nię mówiąc o ogrodzeniu toru, z któ- 
rego pomysłowi właściciele działek roz- 
bierają polewane błyszczące cegły 4lo 
ścielenia ścieżek w ogródkach, a beto- 
oddają im 


nowe słupki 


usługi przy ogradzaniu ogródków. Bije- 


ników — ratujcie betonowy tor kolar- 
ski, który przy nie wielkim remoncie, 
może stać się nie tylko jednym m naj- 
większych 
rodzaju w Polsce, lecz może również 


obiektów sportowych tegn 
oddać nieocenione usługi w rozwoju na- 
szego kolarstwa torowego. 

Sportowcy żarscy, spodziewają się, że 
apel ich odniesie pożąduny skutek, a Ża. 
ry wkrótce staną się ośrodkiem szkole. 
niowymi kolarstwa torowego, świadkiem 
imprez na większą skałę choćby już z 
samych względów propazandowych. 


=—=—rrrrąor A W IM 


Od dawnej niemal granicy polskiej 
jechałem przez kraj pełen zniszczeń, 
miast spalonych i ruin, wsi bezludnych 


Niełatwo było przez ten kraj jechać. 
Mosty powysadzane, a na ich miejsce 
prowizoryczne kładki i pontony, drogi 
poniszczone, przy których czerniały roz- 
bite czołgi 
kiedy zwracała uwagę mijana tablica z 
trupią głową i napisem: „Teren zami- 
nowany*. 

j Ogarniało 


| 


O 


i samochody niemieckie, Nie- 


mnie przygnębienie. Puł- 
kowniku — zwracam się do siedzącego 
obok mnie dyrektora Akademii Wycho- 
wania Fizycznego płk. Górnego — czy 
my w ciągu l0-ciu lat zagospodarujemy 
te ziemie? 


— Na razie ważna jest ta brama, któ- 
ra minęlińmy, z napisem „Trzymamy 
straż nad Odrą* i tb, że już na tych zie- 
miach mamy swoje zadanie, o resztę je- 
stem spokojny. Powstanie tu bujne ży. 
cie i wcałe 10-ciu lat nie trzeba będzie 
nu to czekać — odparł pułkownik. i 


AK, pułkownik był optymistą, ale 
nawet i on zapewne wówczas by 
nie uwierzył, gdyby ktoś utrzymywał, 
że w ciągu trzech lut wsie i miasta na 
lutejszych ziemiach zostaną zaludniene, 
że ma miejsce rozległych pól i bujnych 
ostów falować będą łuny zbóż, że zbu- 
dowane zostaną stalowe mosty, że liez- 
na fabryki zostaną odbudowane i uru- 
chomione. 
Teraz chodząc po wystawie Ziem Od. 


Wzpaniały ten tor o długości ponad | 


. . l 
nieocenione 


my na alarm do kompetentnych czyn- 


Palińskicgo ma wszelkie dane, aby w 
tym roku sięgnąć po mistrzostwo okrę-, 
gu. A za tym pierwsze spotkania, zakoń- | 
czą się prawdopodobnie porażką bokse-| 
rów toruńskich, Trzeci mecz odbędzie | 
się w Bydgoszczy, gdzie Brda spotka się ; 
z ZZK Inowrocław. 

Drużyna wicemistrza Pomorza WKS. 
Gryfu wyjeżdża do Legii w składzie na- | 
stępującym:  Gumowski, Krzemiński, 
Przybyłski, Krukowski, Pietrzak, Szy- 
mański, Stocki, Zmorzyński. 


START PIŁKARZY, 


Piłkarze pomorscy 


w niedzielę do ciężkiej młócki, która | 


odbędzie się w tym roku pod nieobec- 


startują również 


ność Pomorzaninag który zaawansował 
do II Ligi. Największe szanse będzie w 
tym sezonie miał zapewne grudziądzki | 
SGKS, kóry rozporządza młodą i wy- 
równaną drużyną. Długa drużyna gru- 
dziądzka, po powrocie Nawrockiego zy- 
skuła bardzo dużo i być może, że j ona 
będzie miała coś do powiedzenia. Byd- 
goska Brda, legitymująca się wygra- 
niem szeregu Spotkań z drużynami, któ 
re walczyły o wejście do Ligi, zapowia- 
da rewelacyjny skład, W najbliższą nie- 
| dzielę będziemy już za tym znali obli- 
cza tegoracznych pretendentów do ty- 
tulu mistrza okręgu. W Rydgoszezy Brda 
gra z SGKS-ein. W Chojnicach Chojni- 
czanka spotka się ze Zrywem Węąkhrzęż- 
| no, w Grudziądzu Wisła gościć będzie 
| bydgoską Polonię, oraz w Inowrocławiu 
,Cuiavia gra z Gwardią Bydgoszcz. 

i 

| „DNI TORUNIA“ 

| W ramach tegorocznych „Dni Toru- 
nia“ odbędzie się szereg imprez spor- 
towych. Piłkarze przygotowują dwa spot 
kania: 5 września odbędzie się mecz 
Pomorzanin z reprezentacją Torunia, 
glożoną z zawodników Gryfu, Metalow- 


«ofe a 


września Pomorzanin spotka się z Bzu- 


ca, i Gwardii, oraz 12 
rą z (Chodakowa, która zakwalifikowa- 
ła się do II Ligi. W dniach od 6 do 11 
września Ośrodek WF. organizuje :ni- 
i 
męskiej i żeńskiej. W niedzielę 12 wrze. 


strzostwa w koszykówce siatkówce 
śnia przedpołudniem odbędą się lekko- 
utletyczne mistrzostwa Torunia w kon- 
kurencji męskiej i żeńskiej osobno dla 


| seniorów i juniorów. a 


| zyskanych mimowoli przypominają mi 
się pierwsze wrażenia z tych ziem. 
Osiągnięcia nasze na Z. O. zdumic- 


być doceniane przez wszystkich, a na- 
wet przez tych, którzy głosili, że Polska 
Ludowa nie da sobie rady z białą pla- 
mą na mapie. 


IEMIE Odzyskane niemal zaraz po 

zakończeniu wojny zostały u%a- 
ne zarówno przez l-szego wiceministra 
Obrony Narodowej gen. inż. Spychal- 
skego, jak i Dyrektora ówczesnego jesz 
cze Państwowego Urzędu WF. i PW. inż, 
Kuchara za teren naszej pracy WYS ko- 
leniowej. Na Mazurach, w wojew idz- 
twie szczecińskim czy na Dolnym Ślą- 
sku miały miejsce niemal wszystkie oba 
zy i kursy wyszkoleniowe wf. i pw. 

Chodziło nie tylko © to, ażeby oży. 
wić te ziemie, ale przede wszystkim po. 
kazać licznym rzeszom młodzieży ich 
piękno i wszczepić do nich miłość. 

Na W. Z. O. "wźród setek ważnych 
problemów, wśród zasadniczych dla 
stwa zagadnień jak rolnictwo, przemysł, 
zaludnienie i odbudowa znalazły zasz- 
czytne Ala siebie miejsce również sport 
i kultura fizyczna, 1 

Na wystawię Główny Urząd Kultury 
Fizycznej dorobek swój przedstawił w 
dwu odrębnych pawilonach, jak również 
w stoisku w Hali Ludowej. 


* 
HALI LUDOWEJ strona prawa 
dużej Sali Młodzieżowej jest poś 
więcona Kulturze Fizycznej, 


Pan | p 


Bokserzy w ramach „Dni . Torunia“ 


stoczą dwa spotkania pięściarskie z cy- 


| 


| 


i 


| 
| 


klu drużynowych mistrzostw Pomorza. 


4 września przeciwnikiem Pomorzaninu 
będzie bydgoska Brda, 
Gryf spotka się ze zeszłorocznym mi- 
strzem Pomorza Zjednoczonymi z Byd- 
soszczy. Poza tym 5 września mecz repr. 
Torunia z piłkarzami Pomorzanina po- 
finali- 
Regaty 
zorganizowane przez KWT, na Wiśle bę 


przedzony zostanie spotkaniem 


stów turnieju starszych panów. 
dą miały pierwszorzędną obsadę. Zgło- 
szenia wplynęły od klubów bydgoskich, 


Kruszwicy, Płocka, Włocławka. Odbedą 
się one 5 września. (Ko) 


Kto upoważnił 
pana Inspektora 
w Kolobrzegu 


Leży przed nami afisz o treści, w któ- 


rą nie wierzylibyśmy, gdyby nie stało 
„Czerwono na żółtym*, Oto jego treść: 

„Powiatowy Inspektorat Kultury Fi- 
zycznej w Kołobrzegu organizuje Mię- 
dzynarodowe Spotkanie Piłkarskie: 

POLSKA (Kołobrzeg) — 
CZECHOSŁOW ACJA (Brno)*. 

Pozwalumy sobie postawić uprzejme 
pytanie, hto upoważnia p. Inspektora 
W..E. do. arganizowania,, jak wynika z 
ogłoszenia; : spotkania `o. -churukterze 
międzypaństwowym. 

Do tej pory przywilej ten posiadał je- 
dynie Polski Związek Piłki Nożnej za 
wiedzą jeszcze wyższych władz. Okazu. 
je się jednak. że na Wybrzeżu można 
to zrobić łatwiej, 

Nie wątpimy, że Główny Urząd Kultu- 
ry Fizycznej pouczy p. Inspektora WF. 
w Kołobrzegu, że wedle stawu grobła i 
nie wolno zbyt hojnie szafować mianem 


„Polska“. 


SZCZĘKA W BASENIE 


O wielkiej sile jaką wielu bokserów 


wackim... 


serskiego! 


a Jl września 


twkładało w swe ciosy świadczy szczęka, 
ochronna, która została wybita jednemu | 6:2, 6:4. 
z bokserów i utopiła się w basenie TERI 
Pozostanie ona na dnie „A Skonecki pokonali w finale Piątka — 
pamiątkę olimpijskiego maratonu bok- Bełdowskiego po dość emocjonującej 


w tym roku osłabiona brakiem Kończa- 
ka i Niestroja. Tak więc jedyna nadzie- 
ja to Skonecki, który po słabyin ubre- 
sie walk w Poznaniu ostatnio w Sopo- 
cie, jak się wydaje, powrócił do forniy. 
On też jedynie ma szanse do stoczenia 
równej mniej więcej walki ze wszystki- 
mi naszymi gośćmi, z którjytni zresztą 

z 


SB a 


Miskota i Dostal nasi mili goście z Cze- 
chosłowaeji, brali udział w międzyna- 
rodowym turnieju w Sopocie. 


poza Catoną już swego czasu walczył. 
Jeśli byśmy mieli zamiar typować fina- 
listów turnieju katowickiego uwzglę- 
niając, że Szwedzi się nie stawią, to 
najwięcej szan» dawalibysnmy obu Wę 
grom, z których zwłaszcza Catonę bar- 
dzo wychwala? Asboth, Czecha Zabrods- 
Z tej 


czwórki powinien się wyłonić tegorocz= 


kyego i naszego Skoneckiego. 
ny midtrz Polski w tenisie w konkuren- 
cji Międzynarodowej. r 

Jeśli chodzi o panie nie jest nam bli-/ 
iej znana Węgierka Erdoedi. Należy 
jednak przypuszczać, że jest ona niewąt- 
pliwie silniejsza od obu Czeszek. W 
związku z tym Jędczejowska jak się wy- ` 
daje najgroźniejszą przeciwniczkę bę- 
dzie miała właśnie w Węgierce. 

W turnieju biorą udział również czo 
łowi nasi jumiorzy. Dobrze się stalo, że 
będą „mieli możność wzięcia w nim 
udziału, gdzie prawdopodabnie nie od- 
niosą jeszcze większych sukcesów, lecz 
jednak z pewnością nabiorą tak po- 
trzebnego im szlifu, Turniej, którego 


24 bm, 


rozpoczął się dopiero w środę, ponieważ 


początek wyznaczono na wtor 


we wtorek w Katowicach lał przez rały 
dzień leszcz. (sg) 


ŁATWE ZWYCIĘSTWO 
JĘDRZEJOWSKIEJ 


We wtorek, 24 bm zakończony zo* 
stał w Sopocie turniej tenisowy 0 
Międzynarodowe Mistrzostwo Wybrze 
ża. W singlu pań Jędrzejowska po ład 
nej grze pokonała Czeszkę Miskovą 


W deblu panów Dostal (CSR) — . 


| grze 6:3, 10:8, 4:6, 6:3, - 


Z 
ER RÓ 


Rozpoczyna ją nijako duża rzeżba nego Urzędu Kultury Fizycznej i sprzęt 


prof. Potrawiaka pt. „Światowid”. Wła- 
ściwie gdyby nie obawa narażenia “ię 


wysokiej 
trowej kolumnfe w płaskorzeźbie są 
przedstawione wszystkie rodzaje sportu. 
Głowice kolumny tworzą w cztery stro- 
ny zwrócone głowy, na nich piastwoskie 
rły. Poszczególne plansze umieszczone 
w głębieniach przedstawiają dorobek 
kultury fizycznej na Ziemiach Odzyska- 
nych. Dorobek ten jest imponujący. 


862 obozy i kursy wyszkoleniowe, 
30.711 osób przeszkolono, 
911 powstało organizacji 
wych, 
6.398 odbyło się imprez sportowych, 
486 odbudowano obiektów sportos 
wych. 


sporto- 


Wszystko to się stało na przestrzeni 
trzech lat! 

Na osobnej planszy przedstawiony jest 
Bieg Narodowy. 91.499 uczestników zta- 
|ngło do biegu na Z. O. w dniu „Święta 
racy“. Kultura Fizyczna stała się na 
ziemiach tych zjawiskiem masowym. 


W jednym z wgłębień stoiska, na tle 
pięciu kół olimpijskich i sylwety biega- 
cza ze zniczem, ustawione jest popier- 
sie Janusza Kusocińskiego, dłuta art. 
rzeźbiarza Wildena. W ten sposób za- 
ukcentowano sport wyczynowy i oddane 
hołd pamięci symbolicznej niemal po- 
staci naszego sportu i ofiar harbarzyń- 


' stwa niemieckiego. 


Stoisko dopełniają wydawnictwa Głów 


czterowme.* 


i ciągnących się dziesiątkami kiloime-| wają, oszałamiają i napawają nas dumą. | językoznawcom można byłoby ja nazwać 
trów nieuprawnych pól pełnych ostu. f -Osiągnięcia nasze są olbrzymie i muszą | Sportowidem. Na 


Sportowy. 


Jest to stoisko zasadnicze. Synteza 
naszych osiągnięć. Niezależnie od tego 
na Wystawie Ziem Odzyskanych przy 
Stadionie Olimpijskim im. Gen. Świer: 
czewskiego istnieje Pawilon Kultury Fi- 
zycznej G. U. K. F. W pawilonie tym 
szczególny nacisk położono na osiągnie. 
cia Wojewódzkich Urzędów Kultury Fi. 
zycznej Ziem Odzyskanych. Obrazuje je 
szereg plansz, w sposób plastyczny. Zna 
lazła tam również miejsce wystawa -tu- 
ki. Obrazy i rzeżby o temacie sporto- 
wym u zwiedzających wzbudzają duże 
zainteresowanie. Również należy wspo- 
mnieć o Pawilonie Żeglarstwa, który 
znajduje się nad Odrą, na tyłach tere- 
nów „B“, Pawilon ten obrazuje doro- 
bek sportu żeglarskiego. Na tym jednak 
zagadnienia kultury fizycznej i sportu 
na Wystawie nie kończą się. 


Znajdujemy je jeszcze w sali Przy- 
jaźni Polsko- Radzieckiej (Hala _udo- 
wa), gdzie z dużych fotografii poznaje- 
my radzieckich sportowców, kórzy goś 
cili u nas. Z zagadnieniami sportu wiej- 
skiego zapoznajemy się w Pawilonie Sa- 
mopomocy Chłopskjej. Zaś na terenie 
„C“ jedna z plansz obrazuje sport mia: 
sta Wrocławia. Dla dopełnienia całości 
trzeba jeszcze zwrócić uwagę na ho. 
gactwo imprez, Z jakiemi spor! wystę. 
puje w czasie trwania Wystawy, Trzy: 
dzieści kilka wielkich imprez, w tym 
około dziesięciu międzynarodowych w 
żywy sposób dokumentują wielką uktyw 
ność sportu na Ziemiach Odzyskanych, 


Str 


Juniorzy siedaja po ostrodi międzynarodowe 


Mecz bokserski Polska-CŚR we Wrocławiu 


NADCHODZĄCĄ niedzielę poraz pierwszy po wo!nie polska repre- 

zeqtącja pięściarska juniorów walczyć będzie z jun'orami Czechosło- 
wacii Mecz odbędzie s'ę w hali Ludowej we Wrocławiu, a więc tam, gdzie 
11 lat temu nasza ósemka państwową spokała się z N'emcami. 


Dramatycznie brzmiały wówczas dźwięki Mazurka 


wielka grupka Polaków czuła się jak 
Inaczej zabrzmi w niedzielę Mazurek, 
piersiach będ4?wkraczali na ring jako 
nych ziem piastowskich. 


Mecz wrocławski będzie drugim na 
szym spotkaniem juniorów. Pierwszy 


tego rodzaju mecz odbył się 10 kwiet- , 


nia 1939 r. w Poznaniu z Niemcami. 
Przegraliśmy wówczas 4:12. Skład na- 
szej ósemki był wówczas taki: Baśkie- 
'wicz, Marcinkowski, Marcysiak, Oiej- 
nik, Sobczak, Grądkowski, Podkowicz 
i Dressler. Nasi bokserzy wywalczyli 
wówczas tylko cztery remisy (Baśkie- | 
wicz, Marcinkowski, Olejnik i Podko- 
wicz). Grądkowski przegrał w trzeciej 
rundzie przez techniczny KO z cię- 
szym o cztery kilo Kubiakiem. W dru- 
żynie miemieckiej w. wadze ciężkiej 
startował Ten Hoff — dziś znany za- 


wodowiec. I 


Pierwsze spotkanie juniorów raczej 
nas rozczarowało niż zadowoliło. Idea 


meczu była bardzo szczęśliwa, ale nie- | 


Niemcy chcieli 
zaćmić Olimniudę 


Niemcy, którzy nie mogą zapom-, 
mieć, iż  niedopuszczono ich do: 
Igrzysk Olimpijskich, zorganizowali 
, niedawno mistrzostwa Niemiec w 


Norymberdze, chcąc zwrócić na siebie w tym składzie reprezentują nowo- | 


uwagę dobrymi wynikami. Niemcy 


jednak nie pokazali nie nadzwyczaj-; 


nego. Jedynie wynik Storcha w mło- 
cie zasługuje na uwagę—57 m 22cm. 
Również Ulzheiger uzyskał dobry 
czas na 800 m 1:51,1. 

Inne wyniki: 100 m Fischer 10,7. 
200 m Luckers 22,2. 400 m  Auder 
49,5. 1.500 m  Westercheier 4:1.0. | 
5.000 m Wernemunde 15:4,4. 10.000 m 
E'tel 31:49. 110 m płotki Becker 15. 
400 m pł. Hidas 55,6. Wzwyż Kop- ' 
penwalner 190, w dal Luther 732, 
trójsko Vogt 14,34, tyczka Glotzer 


| Zaw, To dobry, twardy bokser, 


Dąbrowskiego. Nie- 
na wulkanie hitlerowskiego żyw:ołu. 
a młodzi chłopcy z białymi orłami na 
reprezentanci gospodarzy  odwiecz- 


stety skład drużyny polskiej nie był 
dobrze zestawiony, 


WIELKA ZDOBYCZ 


Teraz znów jesteśmy w przededniu 
drugiego spotkania juniorów i jeszcze 
raz podkreślamy, że organizowanie 
spotkań młodzików jest wielką zdo- 
| byczą boksu polskiego. Niewątpliwie 


| tego rodzaju mecze przyczynią się wj 


dużej mierze do podniesienia poziomu | 
naszego pięściarswa. Pozwolą one ju- | 
niorom na zdobywanie rutyny, osli- 
fowanła ringowe w walce o dużą 
stawkę. 

Należy tylka życzyć aby a) 
' zarząd nie spoczął na laurach i 
swej polityce SSA TE 
uwzględn:ł dalsze mecze Juniorów. 


8-KA POLSKA 


Skład drużyny polskiej na mecz 


s Czechosłowacją będzie tak': Kargier, 


(Łódź), Brzóska (Łódź), Kudłacik 
(Gdańsk), Ratajczyk (Poznań), Stysiał 


(Kraków), Cebulak (Pomorze), Smyk 
' (Wrocław), Stec (Łódź). 
Wszyscy bokserzy, którzy figurują 


czesną szkołę boksu, są to po większej 
części fajterzy - półdystansowcy, Kar- 
giera dobrze 
skiego turnieju w Łodzi, 
również jako zwycięscę turnieju Zw. 
po 
którym znać szkołę Sztama nabytą w 
Dziekance. Karger jednak musi wę 
Wrocławiu nieco więcej pośw/ęcic 
uwagi na lepsze krycie. Brzózka jest 
nie mniej znany. Bokser ten już szczy 
ci się wieloma sukcesami odnięs'ony- 
mi w walkach z czołowymi pieścia- 
rzami polskimi np. Czarneckim. Piotr 


380, kula Jansen 14,80, dysk Rosen- kowianin jest typowym przedstawicie 


tah! 46,80, Oszczep Will 60,50. 


SUKCES ZAPŁATKI 
Członek Komitetu 


niu dyr. Zapłatkę. 

— Miser Zapłctka, szkoda, te puny 
nie sędziuje. Czy pan wie, że po Dubli- 
nie uznaliśmy pana jednogłośnie za nej- 
lepszego sędziego Europy. 


Wykonawczego | Kudłacik walczył 
AIBY — gen. Murphy klepie po remie-| międzynarodowym w Gdańsku prze- | 
pciw ekipe radzieckiej. 


lem nowoczesnej szkoły — fajterów. 
Niestety nie jest on w tej chwili w | 
swej najlepszej formie, a w turnieju 
Zw. Zaw. wypadł raczej dość blado. 

już raz w meczu 


Ratajczak w 
lekkiej będzie niewątpliwie jednym zi 
najlepszych techników naszego ze- 
społu. Krakowianin Stysiał — to bo- 
kser ambitny i bojowy. W czasie tur- 


Lekkoatleci zkudzili się! 


Tabela 10-ciu najlepszych nabiera: kolorów | 


Patrząc na listę 10 najlepszych wyni- 
ków, możemy dojść do przekonania, że 
lekkoatletyka polska nabrała rgmień- 
ców. Czołowe wyniki już bez obawy mo- 
temy konfrontować z rezultatami przed: 
wojennymi. Brak nam oczywiście wciąż 
następców na pozycje arów, ale dziesią- 
te wyniki stoją na poziomie, To jest 
może ważniejsze niż posiadanie jednego 
zawodnika ekstraklasy światowej. 

"Ten stan polskiej lekkoatletyki powi- 
nien każdego radować. Be nie możemy 
przecież porównywać sezonu przedwo- 
jennege s pewojennym. Mecze między. 
narodowe, wieloroecze klubowe przyczy 
niały się do osiągnięcia dobrych rezul- 
tatów. Obecnie na palcach możemy ali- 
czyć okazje do osiągnięcia rekordowych 
wyników. 

Zwalczenie sennej atmosfery w pol- 
skiej lekkoatleyce, to jedne s najpo- 


Te e cc a 


ważniejszych zagadnień, 
rozwiązać władze P.Z.LIA. 


sezonu przyczyni się do znaczniejsacgo 


jakie muszą 


jeszcze wzrostu wartości wyników. 


Obserwując tabelę dojdziemy do prze-' 
konania, że jednsk nie wszystko jest 
tam dobre. Są ciemne p!amy jak oszczep 
i skok wzwyż. Ale zgbdźmy się n tym, 
że zawsze mieliśmy jakąń piętę achille- 
swą. 


Kilka wyników z tabeli wywołuje po: 
ważne wątpliwości. Dopóki jednak nie 
zdyskwalifikują sędziów, 
skreślać į wyników z tabeli. 


Do rezultatów sprinterów nie mamy 
zaufania od wielu lat, Ale i dawniej 
działy się te same cuda co dziś np. (Ol. 
szewski 10,8). Można więc porównywać 
nawet wyniki sprinterów. 

Bohaterem wśród szybkobiegaczy jest 


znamy z przedolimpij-, 
znamy go| 


PRZEGLĄD 


nieja Zw. Zaw. przegrał nieznagznie 


z Palńskim W półciężkiej wrocła- 


wianin Smyk przegrał niedawno z 
Gnatem. Kapitan Związkowy jednak 
chciał aby przynajmniej jeden bokser 
wrocławski wszedł w skład naszej 
drużyny. Smyk reprezentuje również 
szkołę „półdystansowców”, 

Stec jest niewątpliwie talentem — 
bokserem, który poczynił znaczne 
postępy, o czym mogliśmy się prze- 
honać w czasie turnieju Związków 
Zaw. Bardzo jesteśmy 
piotrkowianin wypadnie na tle cze- 
skiego przeciwnika. W każdym razie 
udział Steca w reprezentacyjnej dru- 
żynie juniorów jest najbardziej uspra- 
wiedliwiony. 


Jerzy Hanicz 


ciekawi jak 


SPORIOWY 


% Ostatnia niedziela rozgrywek o waj- 
ście do kl. A rozstrzygnie która r dru- 
tyn: Trzebinia czy Okocimski wejdzie 
obok łobzowianki do klasy A. Oble te 
drużyny spotkają się na bolsku Okocim- 
skiego W pierwszej rundzie Trzebinia po- 
konała Okocim 7:0, obecnie faworylem 
jest Jednak raczej drużyna gospodarzy, 
która na właanym bolsku trudna jest do 
pokonania. Doświadczyła tego również i 
Lohzowianka pokonana w Okocimiu 3:1. 


18-KA CSR 


Skład drużyny 
| nestępujący: i 
| Hvsak, Kaertner, Halent, Neman- ' 
sky, Ha'ek, Prak, Markovic, Netu- a ET EEE AE 

. . aerwite wa m Ca. ata okona 
ka I. Kierownikiem drużyny został „„ niedzieli Czarnochowice 5:0 (3:0). 


snany sędzia m'ędzynarodowy Dwo- Społem przegrało z Mischowem 2:3 (1:1) 
rzak. po burzilwym meczu w Miechowie. 


czechosłowackiej 
* 


4 Do ki. B zakwalliikowały się dwie 
drufyny krakowskie: Wolanka I Społem 
zajmując w końcowej tabeli rozgrywek 


Jesienny sezon lekkoatletyczny w 
Początkowo mecz projektowany był Krakowie rozpoczyna się w niedzielę, 


na sobotę, jednak wobec wyłonienia 29 bm. trójbojem pań, pięciobojom pa- 
się trudności s uzyskaniem BAM — |" | trójsojem juniorów. 

przełożono go na niedzielę. Wobec 
tegå walne zgrondzenie PZB, której 
miało się odbyć w niedzielę w Po- 
znaniu, będzie miało miejsce w Bej AIS. 


samym terminie ale we Wrocławiu. Z zarządu PZPR ustąpił bez podania | 
| powodów wicepreres sportowy mgr Mie- 
K. G. cerysław Piotrowski. 


* W niedzie!ę rusza ze startu również 
IK 'iga szczypiorniska po kliku tygodniowym 
zasłużonym odpoczynku. W Krakowie od- 
neda się lokalne „derby“: 


| 


| Cracovia — | 


| Nr. % 


Na krakowskiej iali 


Prasa krakowska podaje ła środke- 
wy pomocnik Legii ~ Szczurek ma zamiar 
przenieść sią w przyszłym seronia do 
Krakowa i zasiile ' jeden z miejscowych 
klubów Ilgowych 


Reprezentację piłkarską Krakowa cre- 
kaja w miesiącu wrześniu 4 ciężkie spot 
| kania: 2-go ze Śląskiem w Chorzowie, 
12-go z łodzią w Łodzi (obydwa o pu- 
char Kałuży), 15-go z Pragą w Krakowie 
| 18-go z Budapesztem w Krakowie. 
sa Obecny trener Wisly Kuchynka w 
wywiadzie x red. Chruścińskim wyraził 
zwoje zapatrywanie, że system WM abio- 
lutnie nie odpowiada Polakom. Dlatego 
i on stosuje w Wiłie system taki, jaki w 
danym meczu stosować należy. Rar atak 
Wisly gra systemem WM a tyly systemem 
s!erym czyli szkockim inny raz edwrotnie, 
tyly systemem WM a napad starą i nie- 
rawodng szkołą szkocką wrględnie „wicze 
kami” czeskimi. 


„Orięta'” krakowskie, p które pochiu- 
bić się mogą zwycięstwem nad ligową 
Wisłą, grają w najbliższą niedzielę (29 bm) 
| £ reprerentacją Chrranową w Chrzanowie 
|a w dniu 5 września w Rzeszowie z re- 
| Potenracją tego miasta. 


4% Jełdziecka ekipa Wojska Polskiego 


wystąpi w dniu 12 września na zawodach 
konnych w Krakowie. 


| 


U.S.A. — drużyna olbrzymów 


i jednocześnie najlepszych koszykarzy świata 


Od jednego z większych znawc 


| dynu takie oto relleksje z olimpijskiego turnieju: 
Z ponad 30 państw, kióre wyraziły chęć wzięcia udziata! w ture 


i 
| nieja, jedynie 23 przysłały swoje 


mónacji zostały one podzielone (w drodze 
W grupach obowiązywał system „każdy z każdym”. 
łyny w grupie wchodziły do puli Hnałowej. 
padły tak dobre zespoły jak Argentyna, Peru i Kanada, które tra- 
tity do b. mocnych grup, z których nie udało im się: wydostać do 
6semki finałowej. Na specjalne po kreślenie 
walcrenie sobie mieśsca w linale przez Czechy, które są batwardą 
| zaciętą drużyną i które trafiły do najsilniejszej z grup. Szczegól- 
ne szczęśliwie losowała Francia, która znalazła się w najsłabszej 
grupie i temu jedynie może zawdz ęczać 


tnału. 


Sensacją rozgrywek eliminacyjnych 
było nieznsczne i raczej szczęśliwe 


| 


BEZ REZERW — ANI RUSZ 


Drużyny, które posiadały słabe re- 
zerwy, nie wytrzymały tak ciężkiego 
turnieju (8) spotkań, (ulegając przed- 
wczesnemu przemęczeniu, co pociąga 
ło za sobą obniżenie należnej sobie 
lokaty Wzorowym tego przykładem 
była Argentyna (dysponująca zale- 
dwie sześcioma kłasowymi zawodni- 
kami), która na początku turnieju po 
trafiła zagrozić nawet Amerykanom, 
a w dalszej jego fazie znacznie' ob- 
niżyła swój lot. 

Francja, która nie była wielką kla 
są, pomimo zdobycia arebrnego meda 
|lu, dysponowała b. wyrównanym ze- 
olen bez żadnych wybitnych indy- 
widualnodci, rozkładając cały ciężar 


ów koszykówki ie a), z Lon- 


reprezentacyjne zespoly. Celem eli- 
losowania) na 4 grupy. 
2 picrwsze dru- 
Ołiarą tego systemu 


zasługuje dzielne wy- 


swoje przedostanie zię do 


| wano. Niepoprawnie szczęśliwa Fran- 


zwycięstwo Ameryki nad wspan'ale cja napotyka na swej drodze Chile — 
grającym tego dnia zespołem Argen- | najsłabszą spośród drużyn południo- 


Ożywienie ! 


nie możemy | W 


tyny, która przez cały czes zawodów 
prowadziła zdecydowanie (do przer- 
wy 33:26) i dopiero w ostatniej minu- 
cie gry oddała prowadzenie i cenne 
punkty. Zbyt ufni w swoje siły Ame- 
rykane, nie wystawiając do tego me 
czu swoich najlepszych graczy, oszczę 
| dzanych na dalsze spotkania, swą le 
kormyślnością omal że nie przepłacili 
| weiścia do końcowej puli rozg'ywek 


ı DOBRY START FRANCJI 


Dalsze spotkania odbywały się sy-, 


stemem pucharowym, przy czym pier 
wsze rozstawienię-drużyn — wyloso- 
- 


| Lipski. 21,8 ha 200 m, to wspaniały wy- 
nik. Szkola tylko, że padł on w Siell- 
cach, Lipski jest zdolny do pobicia te- 
BT Polski i prawdopo:lobnie posta- 
| ra się powtórzyć w tym roku wynik z 
Siedlec w poważniejszej miejscowoci, 


Wśród średniodystansowców sytuacja 
jest coraz lepsza. Doczelialiśmy się wre- 
szcie paru rezultatów poniżej 2 min. nn 
800) m. 
sach gdy chcieliśmy uchodzić za naród 
nie było więcej 
ja 9 rezultatów poniżej 2 min, Czolo- 


Warto przypomnieć, że w cza- 
średniody tansoweów, 


wa piątka halfmilerów zasługuje więc 
na uznanie. 


Dychto jest wielką zdobyczą, Chło- 
pak ma warunki na dobrego średniody- 
stansowca. Rok temu biegał powyżej 
4:20 — 1500 m, teraz ma już 4:08,9. Na 


młodzika to b. dobry rezultat. 
1 


—— 0 NN a 


wo-amerykańskich oraz wybitnię aie- 
dysponowaną tego dnia Brazylię, któ- 
| ra nie może jeszcze dojść do siebie 
po ciężko wyleczonym zwycięstwie z 
Czechami (28:23). Oba spotkania nie- 
znacznie wygrywa Frau (z Chile 
różnicą 1 punktu zaledwie), co w re- 


i 


zultacie zapewnia jej zaszczyt walcze 


| nia o złoty medal olimpijski w ostat- 
nim meczu turnieju. Pechowo wiodło 
się Meksykowi (zdobywca brązowego 
medalu na ostatniej Olimpiadzie 1936), 


turnieju na wszystkich 14 przywiezio 


widowni wywołuje fakt równorzędnej 
gry, jaka ma miejsce przez pierwsze 
7 minut, Drobni Francuzi rozpaczli= 
wie bronią się przed kolosalną prze- 
wagą wzrostu swoich przeciwników, 
którzy dysponują pięcioma „dwumetro 
wymi" zawodnikami, przy czym nej 
wyższy z nich dryblasowaty Kurland 
ma 2 m 17 cm wzrostu. Od B8-ej mi- 
auty gry do końca spotkania — to 
już systematyczny pogrom Francuzów, 
którzy, gdyby nawet reprezentowalł 
lepszy poziom koszykówki mił Ame- 
rykanie, musieliby zdecydowanie prze 
śrać, Czynnik bowiem nienormalnie 
wybujałego wzrostu spycha na plam 
dalszy właściwe umiejętności koszy” 
karskia, zaprzeczając tym istocie $ry, 
i wypaczając jej właściwe oblicze 


r*ch przez siebie zawodników, To 
cłównie przyczyniło się do zwycięe 
stwa Francji w półfinale nad wycter- 
panymi Brazylijczykami i do zdoby- 
cia miejsca w koszykarskiej Olimpia- | 
dzie. 


Rudowłosy Kurland, uważany przez 
samych Amerykan za najsłabszego ko 
|szykarza z ich 14 zawodników, był.. 
najskuteczniejszym graczem turnieju. 
Dzięki swemu nmiespotykanemu wzre 
stowi mógł z dużą łatwością opero- 
wać w sfecze nie dosięgalnej dla żad 
nego innego zawodnika, Szkoda, że 
Mecz decydujący o 3 miejsce, a ro | Międzynarodowy Związek Koszykówe 
zegrany między Brazylią i Meksy- ki nie potrafi zdobyć się na uregulo- 
kiem, przyniósł największą niespo-| wanie tej palącej sprawy. Niezbyt 
dziankę puli finałowej. Ogólny fawo* | fortunna uchwała Kongresu Olimpija 


MAJSTERSZTYK BRAZYLII 


i kła dr 
kóry dBi ww AEG olkia mery. yy! tego spotkania smukła użyna | 
3 i ź Meksyku, uważana dotąd przez TA 
kańskiej, tracąc tym szanse na polep” 


szenie swej lokaty z Berlina. P dpweów 23 drugi zespół turnieju, poł 
niosła, po niebywale zaciętej walce, 
zasłużoną porażkę, oddając brązowe 


Brazylijczyków. Był to najpiękniejszy 
i najbardziej emocjonujący mecz w cią 
gu całych Igrzysk koszykarskich, | 
Zbyt pewny siebie Meksyk nie do- 
cenia należycie Brazylii. Nie dał z sie 
bie wszystkiego w I-ej połowie i prze 
waga punktowa, jaką w niej uzyskał 
(8) okazała się niewystarczającym za 
pasem na „czarną godzinę”, która rze 
 tzywiście nadeszła w Il-iej połowie 
śry. Odświeżona przerwą Brazylia w 
żywiołowym zrywie wyrównuje i, po 
okresie zmiennego prowadzenia, któ- 
ry rozpala 7-tysięczną widownię do 
białości, różnicą 1 kosza rozstrzyga 
spotkanie na swoją korzyść. Tak dwu 
stronnie żywiołowe akcje i błyska- 
wicznie zmienne sytuacje, jak rów- 
chybione należały do wyjątków) = 
nie oglądane były dotąd na żadnym 
Rewolucję spowodowali specjaliści | turnieju międzynarodowym. 
od trójskoku. Pisaliśmy o tym jednak 
w ub, tygodniu, To samo można powie- OLBRZYMY SZALEJĄ... 
dzieć i ę rewelacjach w płotkach. Spofkanie finałowe Ameryka — 
Wrzesień będzie dla naszych lekko. | Francja nie nasuwało żadnych wątpli 
atletów pracowitym miesiącem. I może.| wości, kto zainkasuje złote medale i 
my mieć nadzieję, że rekordy, jakie są | miało mieć raczej charaktór pokazu 
na obecnej tabeli, nie stanowią końco. | koszykówki w wydaniu amerykań- 
wego akordu naszych lekkoatletów. skim, Tym większą konsternację na 


Wśród długodystansowców na uznanie ` 
zasługują weterami Płotkowiak i Osiń- 
ski, W czołówce długodystansowców 
brak jest Dychty. Ale cóż zrobić, skoro 
sędziowie nie zmierzyli mu na mistrao- 
stwach Polski wyniku. 


W rzutach nie notujemy wiele zmian. į 
Najbardziej rewelacyjną spowodował 
Kużźmicki. Udowodnił on, że praca zna- 
czy więcej niż doskonale warunki firy- 
Ambicja też robi swoje! 


czne. 


medale w ręce szalejących z radości. 


| skiego 1936 na temat podziału dres 
(żyn na 2 grupy, w zależności od wzra 
stu (granica 1 m 90 cm), wydaje się 
bys mało praktyczna, nie została bo 
wiem zastosowano dotąd ani razu, nie 
zdając tym egzaminu życiowego. Osta 
teczny wynik spotkania Ameryka — 
Francja 65:21 mówi sam za siebie 


ALE JEDNAK NAJLEPSI 


Myliłby się jednak ten, kto by sg- 
dził, że tylko dzięki wzrostowi. Ame- 
rykanie zdobyli laury olimpijskie. Naj 
lepsza obok żółtych zespołów (Filipi- 
ny, Chiny, Korea) technika, maszyna 
wa niemal precyzja strzału z każde- 
go miejsca i z obu rąk, a przede wszy 
stkim zawrotna szybkość akcji oraz 
najnowocześniejsza taktyka gry, zape- 
wniły zaszczytny tytuł mistrza olimpij 
skiego tej najlepszej chyba obecnie 
amatorskiej drużynie świata, 


Ostateczna klasylikacja puli finałę 
wej Igrzysk: 1, Ameryka, 2. Francja, 
3. Brazylia, 4, Meksyk, 5. Urugwaj, 
6. Chile, 7. Czechy i 8. Korea. 


7-tysięczna publiczność, przygląda” 
jąca się finałowi turnieju w przeważe 
nej swej części składała cię z cudze 
ziemców, koszykówka bowiem jeet 
sportem, który w Anglii nie zdobył 
sobie jeszcze pełnoprawnego obywa» 
telstwa. 


* 
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Nr. 74 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Było ryzyko - eksperyment udał się 


Pierwszy rok Motocyklowej Ligi na żużlu 


OZGRYWKI motocyklowej I Lig: Żużlowej zostały zakończone. Ostal- 
mia niedziela przyniosła sensacją wielkiego kalibru, w postaci niespo- 


dziewanej porażki leadera Ligi —PK 
w tabeli Motoklubem Rawicz. Drugą 
kalibru, byla ponowna klęska GKM 


był w spotkaniu z LKM Leszno i KM Ostrów zalcdwie 9 pkt. 


trzech ostatnich trójmeczów wpłynęł 
tabel. Obecna klasyfikacja drużyn 


ników pierwszych rozgrywek elim nacyjnych, na zasadzie których ustalo- 


ny został skład I i I Ligi Żużlowej. 
PKM MISTRZEM LIGI 


| 


M z zajmującym przedostanie miejsce | 
niespodzianką, chociaż mniejszego | 
Gdańsk, który na torza w Pucku zdo- | 
Wyniki 
y bardzo poważnie na końcowy układ 
odbiega bowiem dość da'eko od wy- 


į wego świata sensacji: Motoklub Ra- 


zdobył, zgodnie z przewidywaniami | minacji ligowych jeszcze tydzień te-, 
PKM Warszawa. Wprawdzie porażka ; mu zajmował 8 m. w tabeli i tylko 
z Rawiczem kosztowała PKM stratę doskonałej jeździe Siekalskiego — 
jednego punktu, tak że zakończył on | który stał się ub. niedzieli rewelacją | 
rozgrywki z ogólnym dorobkiem | toru w Radomiu, zawdzięczać może 
11 pkt., tak samo jak LKM Leszno, | utrzymanie się w I Lidze... | 
jednak 90 pkt. zdobytych w poszcze- 


gólnych biegach przez Wasikowskie- | 
go, Chlebicza, Dąbrowskiego i Bru- 
na wystarczyło w zupełności dla za- | 
pewnienia PKM I drużynowego Mi- 
atrzostwa Polski na żuż!u, Zawodnicy | 
LKM — Olejniczak, Smoczyk, Przy- | 
bylski i Osiecki uzyskali łącznie tyl-: 
ko 82 pkt., tak że ostatecznie PKM 
utrzymał się na I miejscu — mówiąc 
po piłkarsku — „lepszym stosunk'em 
bramek”. Młodzi i utalentowani mo- 
tocykliści z Leszna pokazali w roz- 
grywkach ligowych piękny finisz i 
w rezultacie poprawili swą lokatę z 
rozgrywek eliminacyjnych uzyskując 
drużynowe vicemistrzostwo Polski, 
Na III miejscu znalazła się „Olim- 
pia” Grudziądz, mając 10 pkt. zdoby- 
tych w poszczególnych meczach i 
82 pkt. zdobytych przez zawodników 
w biegach. Zespół „Olimpii* maiący 
dwóch doskonałych zawodników: Zwo 
léskiego i Najdrowskiego był jednak 
mniej wyrównany niż drużyna LKM 
ł mimo wysokich punktów zwycięstw 
w dwóch meczach, co dało „Olimpii” 
równą ilość punktów indywidualnych 
z LKM., w bezpośrednim spotkaniu 
uległa ona jednak LEM tracąc o je- 
den punkt meczowy więcej. Nie moż- 
na jednak zapomnieć, że „Olimpia” 
weszła do I Ligi jako 5 drużyna i po- 
prawiła swą klasyfikację o 2 miejsca! 
KM Ostrów, który w wyniku roz- 
trywek eliminacyjnych znalazł się na 
8 miejscu i jeszcze po pierwszych 
meczach ligowych zagrożony był 
spadkiem z ekstraklasy, zdobył się 
w ostatnich dwóch spotkaniach na 
wielki wysiłek i wylądował ostatecz- 
nie na IV m. Gdyby nie zwycięstwo 
Motoklubu Rawicz nad PKM byliby= 
śmy świadkami wielkiej dla motoro* 


Czestochowa 
iniormu je 


Bokserskie mistrzestwa  Częstochow- 
skiego Okręgu rozpoczynają się 29 bm. 
a mistrzostwa pilkarskie 19 września. 

B. populame stały się po wojnie w 
Częstochowie gymkhany samochodowe; 
e urządzeniu podobnych konkursów zręcz- 
rości myéię obecnie częstochowscy kola- 
rze | motocykliści. 

Mistrzostwo Bkl. przypadlo w tym 
toku jedenastce RKS Raków, która w de- 
eydującym spolkaniu wygrała r Gwardią 
1:05 Raków spadł z A-klasy 19 lat temu, 
obecnie powróci do niej. 

+ Pięciu tenisistów 
wzięło udział w mistrzostwach Piotrkowa; 
najiepiej spisat się Laskowski, któremu 
przypadi tytuł wicómistrza; w finsie La- 
skowski przegrał x piotrkowianinem Kra- 
tlem w czterech setach. 

ye Akcos do CrOZPN zgłosił ostatnio 
Zw. KS Sfinks w Poraju, w niedługim cza: 
sie spodziewane są zgłoszenia kiubów 
tworzących słę w Kłobucku | Prryrowie. 

4% Cremi Radomsko rozegrali w swolm 


czestochowskich 


erasie ber rezwoienia WG I D. PZPN mecz Polsce załedwie jeden klub w pełni zagadnienia liga żużlowa 


z czeską drużyną AC Arsenal, za przewi- 


nienie to Czami ukarani zostali grzywną | 


£.000 zł | ostrzeżeniem na przyszłość. 

* ZZK przy pomocy zarządu związ- 
ku kolejarzy oraz oddziałów Ruchu, Dro- 
gowego I Mechanicznego zniwelowall już 
własne bolsko obok nowej parowozowni, 
obecnie na bolsku tym sypana jest na- 
wierzchnia x popiolku I żwiru, a bolsko 
oddane zostanie’ do ułytku piłkarzy w 
drugiej połowie wrzetnia. 

4% PZKol. zatwierdził dla Victorli termin 
10 października rb. na ogólnopolski wy- 
ścig szosowy na dystansie 100 km o na- 
grodę Redakcji „Życia Częstochowy”. 

<£ Mechanicy CTC I M. rmontowali dla 
swych kolegów "bloracych udrieł w ror- 
grywkach o wejście do ligi żużlowe] dwie 
maszyny marki NSU—600 | 350 ccm; trze- 
cin maszynę nabyło CTC I M. ed Jankow- 
skiego. 

+% Najbliższej niedziel! reprezentacja 
piłkarska Crestochowy rozegra u siebie 
siódme już w tym roku spotkanie: będzie 
to rewanł r Wrociawiem, pierwszy mecz, 
jak wiadomo, skończył się zwycięstwem 
Częstochowy 3:1. 

- Ciążące od dłutszego crasu do Czę- 
stochowy z uwagi na bliskość | warunki 
finansowe kluby  Zawlarcia } Myszkowa, 
należące dotychczas: do Zagłębiowskiego 
OZPN. wystąpiły do PZPN z memoriałem 
e przyłączenie ich do Częstochowskiego 
OZPN. 

W ramach akcii nauki pływania umie- 

Jetnoś* to zdob: lo dotychczas w Czesto. 
chowie 700 osób. 


SMUTNY LOS ŁODZIAN, GKM 
I OKĘCIA 
Definitywnie spadaią do 


II Ligi 


| oba kluby łódzkie: DKS i Tramwa- 


jarz, DKS nie pomógł doskonały Kra- 
kowak, tak jak  Tramwajarzowi nie 
wystarczył jeden tylko Kołeczek. 


| Oba zespcły znajdą się w roku przy- 


szłym w II Lidze i.. z uwagi na wy- 
bitną poprawę formy drużyn II Ligi 
nje będą w niej miały łrtwego zada- 
nia... „Okęcie" i GKM Gdańsk, kt5- 
re zajęły VI i VII m'eisce spadają do 
II Ligi warunkowo, tj. mają jeszcze 
szanse na utrzymanie się w exstra- 
klasie, o ile wyjdą zwycięsko ze spot- 
kania z kandydującymi do I Ligi ze- 
społami, które zajmą w II Lidze 3 i 
4 miejsce. Wydaje się, że tej szansy 
nie uda się wykorzystać ani gdań- 
szczanom, ani warszawiakom. Na cze- 
łe II Ligi, której rozgrywki nie są 
jeszcze ukończone z uwagi na zale- 
głe mecze, nie zorganizowane w ter- 
minie przez kluby poznańskie, znaj- 
dują się RKM Rybnik, Polonia By-| 
tom, Pogoń Katowice, oraz Polonia 


angażowanie ambicji już nie tylko 
łów klubowych, wraz z wszystkimi Í 
ich kibicami i sympatykami, zdziała- 
ły to, do czego nigdy nie doprowa- 
dziłyby wyścigi rozgrywane z po- 
działem na klasy i punktacją indywi* 
dualną, tak jak to miało miejsce w 


ubiegłych latach. 
Skasowanie podziału maszyn na, 


klasy (w zależności od  pojemności| 


do przygotowania maszyn możliwie 


najsilniejszych, o większym  litrażu. 
Częste starty w silnej konkurencii 
najlepszych _ zawodników polskich! 


wpłynęły bardzo dodatnio na pod- 
niesienie poziomu naszych jeźdźców. | 


już mie tylko Pierchała, Krakowiak i 
wielu innych, którzy jeszcze u schył= | 
ku ubiegłego sezonu stawiali swe 
jpierwsze kroki na żużlu! 


la PIERWSZE MANKAMENTY | 


Nie obyło się i bez minusów, Po- 
ważnie liczono na zasilenie kas klu- 
bów i Związku wpływami z rozgry- 
wek, Tymczasem... mimo, iż tory, na 
których rozgrywano mecze ligowe, 


| potre były publiczności i liczby wi- 


dzów pozezdrościć mogliby nawet i 
piłkarze, jednak.. wiele imprez za- 
kończyło się omel nie delicyłem, co 
niezbyt poch!ebnie świadczy i o zdol- ; 
nościach handlowych motocyklistów 
i o publiczności zawodów motocyklo- 
wych, chętnie uprawiającej tzw. „sza- 
ber sportowy”, tj, uchylającej się od 


| wykuzywania biletów wstępu. Nieste- 


ty większość torów żużlowych budo- 
wanych ostatnio nie posiada jeszcze 
ogrodzeń, a ten czynnik jest bardzo 
ważny jeśli chodzi o powodzenie fi- 
nasowe imprezy... 


Rozśrywki I Ligi Żużlowej odbyły | 


instytucją trwałą, mającą poważne 
rozwój liczymy bardzo, pozwoli on 
bowiem na rozgrywanie mistrzostw 
ligowych mniej skomplikowanym sy- 
stemem, w bezpośrednich spotka- 
niach dwóch, a nie trzech drużyn. Na 
torze znajdzie się wówczas czterech, 
a nie trzech zawodników, co znacz- 
nie zwiększy atrakcyjność poszcze- 
gólnych biegów. Dotychczas bowiem 


4 Pierwsze mistrzostwa Ligi Żużlowej | wicz mający wspaniałe wyniki z eli- silnika) zmusiło zawodników i kluby |? aszalosiey niezad „ża„iędia aj triki 


odpadł i widzowie byli świadkami 
niezbyt ciekawego widowiska w któ- 
rym brało udział dwóch już tylko 
aktorów, niejednokrotnie znajdują- 
cych się od siebie w odległości pół! 
okrążenia... 


| ' Dzisiaj nasza ckstraklasa żużlowa to PRZED MECZEM 


POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 


W poniedziałek 30 bm. rozpoczy*| 
na się w Warszawie obóz treningowy 
24 nalepszych żużlowców polskich. 
Treningi przeprowadzał będzie na 
nowych  Martin-Japach doświadcza” 


Trener Antkiewicza pisze 
o boksie, który nie znosi marnotrawstwa 


NIIE byłem w Londynie. Nasłucha- 
1 W łem się jednak sprawozdań radio- 
wych i naczytałem w prasie o tym, jek 
to się teraz na świecie boksuję Nasi 
oficiele, spece i sprawozdawcy orzekli 
zgodnie, że nasz polski boks przeżył eię. 
Zwolennicy „szermierki na pięści” wzię 
li ostatecznie w łeb. 

Taki jest jednogłośny wniosek. A ja- 
ki będzie skutek? 


W pierwszym okresie raczej ujemny. 


ny zawodnik czechosłowacki Franta 


| pojedyńczych zawodników, ale zespo-| widoki na dalszy rozwój. A na ten Sęberka. Ukoronowaniem teforocz- 
i 


nego sczozu motocyklowego będzie 
pierwszy po wojnie mecz międzypań- 
stwowy na żużlu Polska — Czecho-, 
słowacja. Odbędzie się on w War- 
szawie w dn. 26 września. Skład re-| 
prezentacji Polski ustalony zostanie, 
na zasadzie wyników obozu trenin- 
gowego. Trudno jest w tej chwili 
przewidzieć, którzy z zawodników 
startujących dotychczas na wysłużo- 
nych maszynach przystosowanych 


St: 3 


— |— -— - 


Łazarczyk 
wychował 
nasiępcę 


Najlepszy kolarz, jakiego wydała Czę- 
stochowa, Bolesław Łazarczyk z Vieto- 
rii, zapowiedział, że po bieżącym sezo- 
nie wycofuje się już z czynnego życia 
kolarskiego, poświęci się natomiast szko 
leniu młodego narybku. 

Pod jego kierunkiem wyrasta w Vie- 
torii nowy alent, którym jest 18-letni 
robotnik fabr. Union Textile — Marian 
Szpryngier. Zadebiutował on rok temu, 
a w r. b. wygrał Pierwszy Krok Kolar- 
ski, wyścigu Sosnowiec — Sicwierz — 
Sosnowiec, oraz zdobył mistrzostwo włó 
kiennicze Polski w grupie juniorów. 


W ub. niedzielę Szpryngier zanotował 
nowy sukces, wygrywając Wyścig dla 


tylko do wyścigów na żużlu, będzie 
się dobrze czuło na szybkich i zryw- przed metą Szpryngier uciekł pozosta. 
nych  „Martinach”, jednak dobra | lym rywalom i na tym stosunkowo krót. 
szkoła ligowa będzie dla nich wszyst-| kim odcinku zdobył nad nimi przewagę 
kich pomocą, Pod tym względem: ca 1,5 km. Szpryngier miał czas 2 g. 12 
wyprzedziliśmy Czechosłowację, któ- | min. 47 sek, a więc b. dobra przeciętna 
ra wprawdzie posiada wielu dosko-|! ok. 34 km/goda Drugim był Miarka s 


Młodych na dystansie 15 km. Na 15 km 


! Za mało bowiem ludzi u nas rozumie 


Bydgoszcz. RKM i Polonia Bytom są się planowo i bez zahamowań. Go- 
zespołami zbyt silnymi jak na możli-, rzej niestety wypadła II Liga. Te- 
wości „Okęcia” i GKM, mimo... że | goroczny sezon sportowy motocykli- 
GKM w wyniku eliminacji zajmował stów był mocno przeładowany impre- | 
wysokie 4 miejsce... Ostatnio jednak zami, tymczasem kluby Pozn Asie 
nadeszła wiadomość z Rybnika o po- pozwoliły sobie na odwołanie w o- 
rażce prowadzącego dotychczas w II staniej chwili 3 meczów drikiej liśi, 


Lidze Żużlowej RKM Rybnik. Uległ 
on bytomskiej „Polonii“, co bardzo 
skomplkowało obecnie sytuację w 
tabeli, Według naszych obliczeń, mi- 
jmo iż wszystkie czołowe drużyny II 
, Ligi mają już po jednym punkcie stra 
conym, automatycznie zakwalifikują 
„się do I Ligi RKM Rybnik i Polonia 
Bytom, które powinny zająć po roze- | 
| graniu zaległych meczów I i II miej- | 
sce w tabeli, natomiast Polonia Byd- | 
goszcz i Pogoń Katowice będą mu- 
siały walczyć jeszcze z GKM i 
Okęciem. W tych warunkach rosną 
szanse „Okęcia”, zwłaszcza jeśli de- 
cydujące spotkanie odbędzie się w 
| Warszawie, 


| 
PIERWSZE OSIĄGNIĘCIA... 


Utworzenie motocyklowej Ligi Żuż- | 
| lowej było w naszych warunkach eks- | 
| perymentem. Narodzinom Ligi towa- 
rzyszyło wiele 


Do dziś dnia 


głosów przeciwnych. 
nie wszyscy jeszcze 
przekonali się do niej. Warto więc, 
zastanowić się teraz nad wynikami 
| dokonanego eksperymentu i omówić 
| strony Ligi 


| wszystkie złe i dobre 
| Żużlowej. 


Niezaprzeczalnym osiągnięciem po- | 
i lityki sportowej PZM jest wielkie o-, 
| żywienie sportu motocyklowego w 
| Polsce i wyprowadzenie go na no- 
woczesne tory. Mimo, iż w momen- 
jcie utworzenia ligi żużlowej był w, 


| przygotowany do tego rodzaju roz- | 
grywek, to jest Polski Klub Moto-| 
cyklowy w Warszawie, dysponujący | 
dobrze przygotowanymi maszynami, | 
no i rutynowznymi kierowcami, jak! 
dwaj feemigranci z Anglii Wąsikow- 
ski 4 Chlebicz, oraz Dąbrowski i 
Brun — mimo że pozostałe kluby za- | 
kwalifikowane do rozgrywek elimi- 
|nacyjnych miały co najwyżej dwóch 
zawodników na poziomie i jedną, naj- | 
wyżej dwie maszyny przystosowane | 
do jazdy na żużlu — okazało się | 
wkrótce, że i w naszych warunkach | 
można postarać się „własnym prze- | 
| naysłem” o lepszy nieco sprzęt, że w, 
i wielu młodych zawodnikach drzemią | 
|niewyzyskane talenty i tym ae *| 
| tłumaczą się wszystkie niespodzianki, 
które omówil'śmy powyżej. 
| Kiuby, z którymi nikt się nie liczył 
| na początku sezonu, wysuwają się 
| dziś na czoło. Na  szpaltach pism) 
| czytamy nazwiska zawodników, o któ- 
| rych niedawno jeszcze nic nie sły- 
| szel'śmy, Zainercsowanie sportem mo- 


|tocyklowym, a w szczególności wy- 


co wprowadziło nieopisane zamiesza- 
nie w minutowy niemal „rozkład jaz- 
dy” i spowoduje, że mistrzostwa II. 
Ligi ukończone zostaną zapewne do- 
piero późną jesienią i kto wie, czy 
jeszcze w tym roku uda się rozegrać 
mecze repesażowe pomiędzy wymie- 
niającymi się zespołami I i II Ligi. 


Do dalszych minusów zaliczyć na- 
leży nieco improwizowany regulami | 


in! 
| Ligi, ustalany właściwie podczas 
pierwszych rozgrywek specjalnymi 


komunikatami PZM. Jako zwarta ca-/ 


łość regulamin ten nie istnieje nawet 
dzisiaj jeszczel... Dobrze, że przebieg 
rozgrywek ligowych nie nastręczył 
Żadnych trudności regulaminowych i" 
odbyło się bez zasadniczych prote- 
stów. Nie można jednak zapom'nać, | 
że Międzynarodowy Regulamin Spor- ' 
towy FICM nie uwzględnia zagad- 
nień wyścigów żużlowych, a dotych- 
czascwe komunikaty PZM obejmują 
zaledwie ich bardzo wąski wycinek. 
W wielu sprawach istnieją więc po- 
ważne luki, rozstrzygane przez eka- 
pertów na zasadzie regulaminów an- 
g.e'skiego Auto-Cycle Union. Tych | 
zaś regulaminów jest 
ledwie 4 egzemplarze! 


Na szczęście wspomniana usterki; 
dotyczą spraw organizacyjnych i nie- 
wąłpliwie zcsłaną usunięte w naj- 
bliższym czasie, Ocehiając całokształt 
niewątpli- 
wie zdała swój egzamin i dziś nie 
jest już tylko eksperymentem, Lecz 

I 


Dlaczego czarne 


są najlepsze na świecie ? 


JWY mistrz olimpijski w biegu ra |kie aniżeli średnie czy długie. 
100 m murzyn Dillard zapytany, dla temperaturze 40 stopni nikomu nie chce | rych 
aniżeli | się trenować na 5 lub 10 km ani bia-| nych biegaczy”. 


czego czarni 
„biali“, 


temat: 


hiegają prędzej 
tak wypowiedział się na ten) 


wiek różnice fizyczne czy psychiczne 


rzystnie wpływały na szybkość murzy- 
nów. Wszystkie tajemnicze przypuszeze- 


nia o lepszych mięśniach czarnych czy) biegów długich tłumaczy Dillard innym murzyni mają zawsze szczęście hyć w 
twierdzenia -- że kołorowi. dlatego le- tempem życia amerykańskiego w stosnn. | najlepszej formie włačnie na Igrzyska i 


piej biegają, ponieważ są bardziej z na. 

turą związani — nie są właściwe. 
Jeśli górmjemy w sprincie — mówił 

dalej Dillard — to przede wszystkim 


w Polsce za-|- 


' 
iniędzy jednymi a drugimi, któreby ko- se (chłodny klimat) 


s 


istotę styiu agresywnego. Większość, na- 
wet tych znających się na boksie uwa- 
ża, że wystarczy dać zawodnikom pewien 
podkład techniczny, dużo kondycji i 
„napuścić — na hura“! Otóż w tym 
wlaśnie tkwi błąd. 

Elementy techniki bokserskiej 
prawda pozostały prawie takie Anie 
Zmienił się natomiast ich dobór w wal- 
ce. Tym samym zmieniło się pojęcie o! 


tym,co ogół zwykł nazywać techniką. | 


to- 


Otóż w oczach szerokicgo ogółu „tech | 
nikiem* do niedawna był młodzieniec 
podskakujący przez całe Wzy rundy, wy- 
machujący w takt podskoków łokciami 
i starający się „dziobać* przeciwnika 
lewym prostym. Szczytem kunsztu ta- 
kiego młodziana było unikanie wszel- 
kiego kontaktu z przeciwnikiem (nie 
dać się trafić!) i wyglądać przy tym 
efektownie. 

Nawiasem mówiąc, mylono tu pojęcie 
stylu z techniką. 


BEZ MARNOTRAWSTWA 


Nowoczesny boks jest boksem zracjo- 


nalizowanym. Nie znosi marnotrastwa 
czasu i sił w walce. Żadnych nieprodulz=| 
tywnych ruchów i żadnej niecelowości. 
Odrzuca wszystko, co nie jest walką. Nie 
znosi żadnej sztuczności i nienaturalno-| 
Ści w pozycji i w akcji: Tu różni się 
tym od szkoły angielskiej, że posiada 
bardziej luźne ramy. Jest boksem bar: 


dziej naturalnym. 


Styl agresywny nie odrzuca bynaj. 
mniej defensywy i przez niektórych już 
opłakiwanych — lewych prostych. Lewy 
prosty przestał być tylko alfą i omegę 
akcji, tj. celem samym w sobie, a stal 
się środkiem do celu. Cios stwarza po- 
zycję wyjściową dla następnego ciosu, 
przygotowuje mu grunt i toruje mu 
drogę. Każdy unik i każda akcja ob. 


lemu ani czarnemu. | 


| Z tego też powodu jasnym jest, dla. ' murzynów pragnie iść śladami mistrzów 
— Nie wierzę, ażchy istniały jakiek»l- czego państwa skandynawskie poriadają olimpijskich i to stwarza coraz większe, 


tak dobrych biegaczy na dluższe dystan. 
— których znów 


Ameryka ma tak mało. 


Brak zamiłowania Amerykanów do 


ku do „starej Europy“. Amerykanom 
imponuje tylko szybkość, gwałtowne ja- 
kieś zmiany, sensacje. 

Nie bez wpływu na wielki rezerwuar 


ścigami na żużlu wzrosło bardzo sil-| illatego, że mieszkając w gorącym Kli-, «nrinterów jest i tradycja. Tolan, Met- 
lnie. Rywalizacja międzyklubowa, za-| macie chętniej uprawiamy biegi krót.| calfe, Ovens itd. s wielkimi wzorami, | ne nazwisko, jak w 1936 roku Ovens 


"bicom fińskim zaminst dewiz. Kibice ci 


maszyny 


Przy | świetlanymi postaciami — dookoła któ. 


nałych jeźdźców i wiele Martin-Ja- 
Pów, 


jednak dopiero teraz, za na- | 


Victorii e przeszło 3 iminuty za szwy- 
cięzcę, następnie pazyszło kolejne na 


szym przykładem myśli o utworzeniu | metę pieciu kolarzy z Sosnowca — Mi- 


Ligi Żuźlowej, Dobrze, te 


pod tym względem pierwszeństwo do. 


nas należy.., włp. 


ronna stwarza pozycję wyjściową do na- 
tychmiastowej kontrakcji. 


Styl „ten natomiast odrzuca każdy sym 
stem obrony biernej. 

Nogi także pracują racjonalnie. Ich 
zalaniem zasadniczym jest stworzenie i 
utrzymanie dystansu potrzebnego do 
nawiązania i kontynuowania zamierno- 
nej akcji. 

Oto cechy  charakterystyczne "stylu 
agresywnego. 

Te wszystkie umiciętności i sposoby 
aby zwyciężać. 
powodzenia 


nie wystarczą jednak 
Vieodzownym warunkiem 
jest właściwe nastawienie psychiczne i 


taktyczne zawodnika, umiejętność pano-; „bombardierów z Wybrzeża” i laur olim 
wania nad sytuacją w ringu i realizo-| pijski zdobyty przez jednego s nich. 


wanie planu taktycznego. 
. 


Jeszcze z olimpiady 


ACH TE DEWIZY 


Wiele wrzcwy narobiła afera ze sprze. 
daiq biletów wejściowych przez Finów. 
Z kół ekspedycji fińskiej wyjaśniają. że 
wobec niemożności uzyskania odpo- 
wiedniej ilości dewiz dla wycieczkowi- 
czów do Londynu, Fiński Komitet za- 
mówił pewną ilość biletów wejściowych, 
które odstąpił później w Londynie ki- 


mieli utrzymać się w, stolicy Anglii, 
sprzedając bilety naturalnie tylko po 
cenie nominalnej, Ponieważ Komitet 
Organizacyjny nie chciał przyjąć bhile 
tów za zwrotem pieniędsy, nie pozoste- 
ło im nic innego, jak sprzedawać na 
ulicy. W żadnym wypadku nie iqdnno 
cen tyższych, niż te które figurowały 
na kartach wstępu, tak że nie ma mo. 
wy o wykroczeniu. 

Fiński lekkoatleta, który oskarżony 
jest podobno o sprzedaż biletów, zosta. 
nie w wypadku stwierdzenia tego ode- 
słany do ojczyzny. 


PROSZĘ ZA DRZYI 


Argentyńczyk Nunez miał codziennie 
klopoty z utrzymaniem wagi. Przed 
walką Antkiewiczem dyr. Zapłatka 
uważał, że lepiej będzie jeśli sam do 
pilnuje ważenia Amerykanina. Spotkał 
go jednak afront; jeden s płatnych 


z 


stworzone mit „cudownych czar- 


Wielu młodych chłopców, szczególnie 


nigdy nie wysychające źródło nowych, 
Ipi lepszych biegaczy. 

Tyle Dillard na ten temat. Patton, 
najlepszy „bieły* sprinter twierdzi, że 


| dlatego zwyciężają. Nie wierzy w lep- 
szj szybkość murzynów, Gdyby Igrzy- 
ska odbyły się w 1944 roku wtedy Ha. 
rold Davies (10,2 na 100 m) — przed. 
atawiciel „białych“ — mialby lak złoś. 


Ford — rekordzista świata na 100 m 7 
i 100 jard. st. dow. 
Smith — rekordzista świata na 220, 


chociaż | gas, Wróblewski, Iwański, Ociepka £ No 


wak. W wyścigu wzięło udział 14 kola- 
rey, wyścig ukończyło dziesięciu, 


"IF WZIĘTE 


KONDYCJA RZECZĄ 
NAJWAŻNIEJSZĄ 

Natomiast podłożem wszystkiego jest 
właściwe przygotowanie kondycyjne, 
Skąd bierze się kondycja? Przecież ne 
woczesny boks wymaga jej aì nadto, 
Otóż tajemnica kondycji leży właśnie 
w ekonomii i celowości pracy. Nowo- 
czesny boke przekuwa każdą nieproduk- 
tywność na tempo i eios 

Zapytacie dlaczego o tym piszę? Otóż 
dlatego, że choć z różnych stron kry. 
tykowany, już dawno przed Dublinem 
i przed Londynem, bo od dwóch lat 
przeszło ten styl i sposób pracy jake - 
trener stosuję. A rezultaty? Wyniki 


+ 


Fé 


Ta an a A a a Z 


Brunon Karnath 


=" MM 


urzędników AIBY 
wyrzucić za drzwi... 

Ale Anglik. wyrażając się po warssaw 
sku, poprostu „narwał się“. Dyr. Zapłat. 
kn wygrał walkę słowem i urzędnik 
AIBY musiał go przeprosić. 

HONOROWA LISTA 

Pływelnia w Wembley ogląda całą ple. 
jadę obecnych i byłych rekordzistów 
świata. Oto lista honorowa: 

Jany — rekordzista na 200, 300 i 400 


chciał go poprostu 


Sa radz wii 


a. fa 


dat" sa UB 


m st. dow. 


*40, 080 jard. i 800 m st. dowolnym. 

Carter — rekordzista świata na 100 
jardów st. klas. a 

Verdcur — rekordzista Świata na 200 
jard. i 200 m st. kles. 

Stack — rekordzista Świata na 400 m 
st. grzbiet. 

Nathansen — rekordzistka świata na 
100 jard. st. dow. 

Curtisg — rekordzistka świata na 440 
i 880 jard. st. dow. 

Fan Vliet — rekordzistka świata na 
wszystkich dystansach w stylu klasycz- 
nym dla kobiet. 

OSZCZĘDNOŚCIOWE BANDAŻE 

W czasie turnieju bokserskiego orga- 
nizatorzy dawali pięściarzom tak cien- 
kie i liche bandaże, że po walce pozo- 
stawały z nich tylko szmaty. 

— W tego rodzaju bandażach trudno 
walczyć, mówił Szymura, lepiej je w 
ogóle nie zakładać i zakładać rękawice 
na gołe pięści. 

Szymura pilnie obserwował walki fi- 
nełowe. po których tak powiedział: 

— Przyalądałem się finilistom w wa. 
dze półciężkiej, 
abym był od nich gorszy. 


pa 
44 
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Wcale nie uważam, 


*k 

Jeźdźcy amerykańscy mlell przed ror- 
poczęciem konkurencji hipicznych bardzo 
niewyraźne miny. A powód tego był na- 
stępujący: 

Kiedy - kowalerzyści francuscy zaczęli, 
prez ciekawość, oglądać konie zespolu 
USA jeden z nich wykrzyknął: 

— Dałbym głowę, że to Honduras! 


"W 


Honduras był doskonałym koniem tran: 
euskim, na którym przed wojną mie 
zard zdobył w londynie królewski Pu <4 


char. „ać 
. Dalsza pogawędka wyjaśniła całą spra- a 
wę. d 

Amerykanie „zatasowall” Hondurasa w E 
Niemczech, ochæzelli 90 na „Mipper” 1 
zabrali do Sianów Jako lup wojenny. „e 
Nikt oczywiście Nie troszczył sią o spraw.» h 
dzenie dowodu konia | dopiero Przypa. 

dek wylawi! jego wiagciwe pochodzenią 

| przynależność, 


Str. 6 PRZEGLĄD SPORTOWY 


Tajemnice olimpijskiego ringu 


Komisja odwoławcza — martwy instytucją 


— Byłem już na niejednej olimpia- | w których rękach 


anejdowały. się losy , czego to jest tolerowane. Otrzymałem 


dzie, ale jeszcze nie widziałem tak żle 
sędziowanych walk bokserskich, jak w 
Leamdynie, powiedział Steve Klaus — 


znakomity trener węgiersko-amerykań | 


ski, który od wielu lat ma pod opie- 
ką pięściarzy włoskich, 

Klaus miał rację, jak nasi Czytelni- 
sy mogli się zorientować, śledząc spra 
woadama olimpijskie, niektóre wyroki 
międzynarodowych były 
wprost skandaliczne. 

Trzeba się chyba zapytać AIB-y, w 
jakim celu stworzyła instytucję tak 


arbitrów 


zwaną „jury of appeal", która „urzę 


dowała” wokół olimpijskiego ringu. 


turmieju, byli zainteresowani. Tak mp. 
dajmy nato eędzia holenderski wolał 
dać zwycięstwo  hbokserewi owodrkie- 
ma, bo tem był rozwity, a w nascpncj 
kolejce miał się epotkać s Holendrem. 

Słyszałem poważny projekt, aby z 
przyszłych olimpiad zupełnie wyelimi- 
nować sędziów -amatorów i pe prostu 
zaangażować najlepszych i rutynowa- 
nych arbitrów zawodowych, którzy otrzy 
mywałiby gaże i byliby absolutnie nie- 
zainteresowani. Projekt bardzo $rniały, 
ale kto wie czy nie doprowadziłby on 
do uzdrowienia w boksie amatorskim. 

A teraz kilka słów odnośnie prowa- 


Siedziało sobie wielu starszych pa- dzenia walk na ringu. A więc, walki — 
mów w fotelach i odczytywało kartki; w których obeszło się bez napomnień 
sędriowskie; coś tam pisali, czasami, były w Londynie rzadkością. Chyba ża- 
kiwali głowami lub niemi krecili] den z bokserów nie przeszedł przez tur- 
„Wylewali* złych sędziów, z których niej bez napomnienia. Najmniejsze prze 
podobno przy końcu turnieju zostały winienia były karane i te bea uprzed: 


wię tylko niedobitki. 
lemdyńskich nawet wyetąpiła z projek- 
tem, aby ten sędzia, który najdłużej po 
zetnie w kolegium został nagrodzony 
młot ym medalem... 

Jak się jednak okazało i ta „wielka 
€zysłka* mie mie pomogła, a sgdziowie 
de samego końca olimpijskiego turnie- 
ja «treclali kardynalne byki. 

Z tego wszystkiego wymikałoby, że 
„Ariełka komisja odwoławcza* — byla 
najempełriej martwą instytucją, która 
me miala żadnego desydującege głosu. 

W awiązku s tragicznym sędziowa- 
niem ałyszałom wiele głosów na tema 
jak wyjóć na przyszłych olimpiadach z 
fatalnego. impassu, jak ratować turniej 
olimpijski? Be doszło do mych wzu 
już i takie zdanie, że w tych warun- 
kach boks na olimpiadzie nie ma żad- 
wej racje bytu i nigdy nikt się nie lo- 
wie nazwisk ośmiu najlepszych pieścia- 
rzy świata. Poprostu wszyscy sędziowie, 


C5a 


Od rana do wieczora we wszystkich 
redakcjach dźwięczą telefony. Redakto- 
rzy działów sportowych nagle stali się 
ludźmi najbardziej poważanymi. Okazało 
się raptem, że każdy z nich ma conaj- 
mniej parę tuzinów przysięgłych przy- 
jeciół, którzy właśnie teraz przypomi- 
mają swoje gorące uczucia. 

Zaczyna się to zawsze jednakowo: 
Nejpierx dzwoni telefon i głos w slu- 
dhmrce (obojętne męski czy damski): 

-— Dzień dobry kochanemu redakto- 
remi. ` 

— Dzień debry — odpowiadam nie- 
pewnie — kio mówi? 

— Jakie nie poznajesz? (rzadziej — 
— mie poznaje pan). 

— Cei jąkam tytułem usprawiedli- 
mienia, wreszcie po drugiej stronie pa- 
da nazwisko me przykład „Dziubdziń- 
aki*(a). A ja gorączkowo myślę skąd 
ja takiego faceta znam. Myślę, myślę i 
ma Boga nie mogę sobie nic przypom- 
mieć. A tymczasem Dziubdziński(a) opo 
mada, ie tak dawno nie wiedzieliśmy 
się, ie się nigdzie nie pokazuję, że mu- 
simy mę spotkać, potem zapytuje czy 
zmam ostatnie kawały polityczne i wre- 
szcie pe dziesięciu przynajmniej minu- 
tach paplaniny e wszystkim i e niczym. 
gisas rozmawiającego  (rozmawiającej) | 
staje się jeszcze bardziej słodki; 

— Redaktorze, pamięta pan (pamię: 
tesz) e bilecikach dla mnie, ale konie. 
cznie dwa! 

— Jakich bilecikach? 


Nz Z Z A R Z Z W ZZ Z W TA O Z 


Jedna z gazet z| Niego ostrzeżenia, ani bez żadnych szep- 


tów na ucho, jak to się stosuje na na- 
szych ringach. 

Widziałem wypadki, że gdy pięściarz 
uderzy. otwartą rękawicą — był natych. 
miast usunięty z ringu. 

Jest ciekawe, że gdy np. bokser po- 
słał swego przeciwnika na deski, w cza. 
sie liczenia — mógł się opierać o liny 
i nikt mu z tego powodu nik zwracał 
uwagi. 

Zapytałem się prezesa Bielewicza, dla- 


odpowiedź, że nie ma takiege przepisu | 


międzynarodowege, któryby zabraniał' 


epierania się o liny. A więc dlaczego u| 


nas nie pozwałają na tego rodzaju po- 
x tego wynika, wiele 
przepisów międzynarodowych nie jest 
uzgodnionych Iskimi regulamina- 
mi +4 


stępowanie? 


K. Gryżewski 


i 


Parade bramkarza była zbyt spóźniema i Francja zdobyła cenną bramkę w «Ńmpijskim turnieju piłki wodnej. 


Lisi z nad Sekwany 


Fotografia brytyjska 


Występy lekkoatletów amerykanskich 


przy „łysych trybunach” . 


PARYŻ, w końcu sierpnia 

AŁA prasa francuska, sportowa i 

niezbyt sportowa, rozpisuje się 
o olimpiadzie, a raczej o francuskich 
rozczarowaniach olimpijskich, „Mądry 
Francuz po szkodzie”, można by po- 
wiedzieć — jednak „nawalenie" ta- 
kich „pewniaków* w Londynie, jak 
Jany, Hansenne, Pujazon et consortes 
popsułó Ga dłuższy czas krew Francu 
zom. Są i tacy co krzyczą, że niepo- 


(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“) 


wodzemiom winne złe odżywianie an 


Za to panna Ostermayer, Dupont, 


'obecnie Skoceń z lwowskiej Ukratef. 


gielskie (befsztyk Nojego jest nieśmier Beyart i koszykarze, czy d'Oriola — W C. A. P. Paris „objawił się" Słe- 


telny i międzynarodowy!), są inni, któ 
rzy krytykują oczywiście władze spor 
towe i kierowników, ale są i tacy, co! 
w niepowodzeniach typowanych na | 
medal pupilów widzą i symptomy po 
ważniejszego kryzysu w sporcie fran 
cuskim. Zobaczymy co z tego wyni- 
knie, i jeśli coś wyniknie interesują- 
cego, to nie omieszkamy napisać. | 


Reileksje poreguiowe 


napawcają raczej optymizmem 


Przeprowadzone w ubiegłą sobotę il 
niedzielę regaty o mistrzostwo Polski na | 
torze w Łęgnowie pod Bydgoszczą, wyka- | 
zały przede wszystkim, że posuwamy się | 


rm !... 


— Jakto jakich. No, na Jugosławię. 


W tym momencie, jeśli rozmówcą jest 
kobieta dodaje słodkim głosem „Ja bar- 
dzo proszę”, jeśli zaś mężczyzna, to sły- 
chać: „przecież nie zrobisz mi stary ka- | 
wału”. | 

— Długo tłumaczę, że redakcja bile- 
tów nie rozdaje, że należy bilet kupić 
w kasie, że sam mam tylko jednę kartę 
wstępu. Nic nie pomaga. Mój rozmówca | 
z uporem twierdzi: i 

— Ale dla mnie możesz to zrobić, | 
tylko dwa bilety, co to trudnego. 

Gdy wreszcie kategorycznie wyjaś. | 
niam, że nic z tego i biletów nie mam 
i nie dam, z drugiej strony ktoś rzuca z 
wściekłością słuchawkę na widełki, a 
nierzadko z pięknych — usteczek pani 
pada słówko: 

— Cham!!! 

Za chwilę znowu przychodzi wożny: 

— Telefon do pana redaktora. 

Wiem to inny mój „przyjaciel* dzwo- 
ni po dwa bileciki, a ja znowu mu od- 
mówię i znowu będę miał jednego wro- 
ga więcej. Już mi się nawet znajomi nie 
kłaniają na ulicy. 

* 

P.S. Gdy przyniosłem ten felieton 
do „Przegłądu Sportowego" przy wszy- 
stkich czterech telefonach wisieli kole- 
dzy. Wzrok błędny, ułosy zburzone. Tłu 
maczyłi i przysięguli, że nie mają żad. 
nych biletów. 


Na próżno i lak nikt nie uwierzył, 


1KO. 


l w tej dziedzinie naprzód | to w tempie 
przyśpieszonym. 

W okresie ostatnich trzech lat, ostatnie 
mistrzostwa byly rekordowymi pod wielo- 
ma względami. 

Na starcie duża ilość wioślarzy obojga 
płci, biegi w większości obesłane przez 
kilka osad i to przeważnie wyrównanych. 
Ciekawe były biegi czwórek nowicjuszy, 
w którym startowało 7 załóg, a na fini- 
szu walczono a centymetry, dalej 
czwórek pólwyścigowych 5 osad, czwórek 


Czwórka bez sternika KKH' Bydgoszcz 


Powinniśmy przystąpić do budowy ra- 
sowych łodzi w kraju z posiadanego su- 
rowca, — przykład dali miejscowi kole- 
jarze, kterzy zbudowali według własnego 
projektu i własnymi siłami czwórkę — | 
zdobyli niespodriewanie jedyny tytul mi- 
strzowski. ZZK powinien postarać się w 
podobny sposób o jedynkę, posadzić na 
nią pozostałą z mistrzowskiej czwórki 
Streichównę, kobietę posiadającą odpo- 


wiednie warunki. 
Organizacyjnie 


Bydgoski Komitet To- 


zdoluła dokonać nie lada sztuki — no- 


konała osadę T.W, Płock, która dotych czas była bezkonkurencyjna w Polsce. 


półwyścigowych kobiet — nowicluszek 5 
osad, itd. Jest to najlepsze świadeciwo 
umasowienia sportu wioślarskiego. 


BRAK TABORU 

Jedynym poważniejszym hamulcem w; 
rozwoju, to brax taboru. W minionych mi- 
strzostwach dwa blegi ósemek (nowicju- 
szy I młodszych) nie odbyły się tylko z 
powodu braku łodzi. TW Płock nie moglo 
bronić tytulu w dwójkach również tylko 
z powodu braku lodzi, a szkoda bo star- 
towało by w biegu tym 4 zalogi. 


Czy Parker i Schroeder 


dadzą sobie radę z Quistem i Sidwellem? 


Pe swym rwycięstwie ned  Czecho- 
głowacją w finale międzystrefowym 
e puchar Davisa, Australia ra dwa ty- 
godnie walczyć będzie z obrońcą pu- 
charu Stanami Zjednoczonymi A. P. 
Wyetąpi oma da walki najprawdopodob- 
niej w tym samym składzie jak przeciw 
Czechosłowacji, a więc: Quist i Sidwell 
w englu, w deblu jednak  prawdopo- 
dobnie zagrają Sidwell — Long. 

Stany Zjednoczone również już usta- 
lily ewą reprezentacje, wygląda ena: 
w singlu Parker i Schroeder, w deblu 


LUBLINIANKA — RKS 2:1 


LUBLIN, 22. 8. (Tel. wł.) Rowanżowe 
spotkanie towarzyskie pomiędzy wicemii- 
strzem podokręgu radomskiego Radom- 
skim KS i Lublinianką zakończyło się 


Talbert i Mulloy. A więc Amerykanie 
oparli reprezentację na starych 
swych, wypróbowanych graczach, licząc 
się z tym, że jednak ich rutyna i wiel. 
kie międzynarodowe otrzaskanie 
mieć decydujący wpływ w walce z grożź. 
nym przeciwnikiem. Charakterystyczne | 


swą 


może 


Australijczyków, Schroeder nie wystę- 
pował ostatnio w turniejach i forma je- 
go jest raczej tajemnicą. 

Para amerykańska Talbert — Mulley 
jes dziś niewątpliwie najbardziej ruty- 
nowaną parą dublową na świecie. Po- 
rażka debla Australijskiego z Czechami 


je, że tegoroczny mistrz Winbledonu | dawałaby zatem szanse również Amery- 


Falkenburg, rozporządzający, jak wia- 
domo, najlepszym wśród amerykańskich 
tenisistów serwisem nie został do re- 
prezentacji wstawiony. 

Spotkanie między USA i Australią 
odbedzie się w Ameryce w Forrest Hills 
i bezwątpiemia choć faworytami jego są 
Amerykanie nie sanie się tak łatwym 
sukcesem Yankesów jak*w roku ubie. 
głym, kiedy Stany Zjednoczone wygra-' 
ły 5:0. Grał wówczas w drużynie USA | 
niepokonany Jack Kramer, którego dziś 


| nie są w manie zastąpić ani Parker, ani 


zwycięstwem RKS 2:1 (1:0). Bramki dla 


Schroeder. Parker, który w cz%wie swej 


kanom. Sądzimy, że spotkanie przynie- 
sie ostateczne zwycięstwo Amerykanom, 
liczymy się jednak z tym, że wywalczo- 
ne będzie w ciężkiej walce. 

* 

Zanim jednak dojdzie do finałowego 
spotkania o puchar Davisa, w Bostonie 
rozpoczął się wielki turniej tenisowy o 
niiędzynarodowe mistrzostwo USA. 
Startują w nim również między irmymi 
tenisióci czescy Drobny i Cernik. Na 
razie rozgrywane są tylko gry podwój- 
ne i miksty. 

W pierwezej rundzie Drobny i Cernik 


zwycięzców zdobyli: Żurowski i Kobza. | ostatniej bytności w Europie przed pa- | zwyciężyli słałzych Amerykanów Ma- 
Strzelcem honorowego punktu dla Lubli- | roma miesiącami nie wykazał nadzwy- |teera i Tullyego 6:4, 6:4, 6:4. Sensacją 


nianki był Paprota. Lublinianka wywtę- 


czajnej formy (jak wiadomo uległ w, 


pierwszego dnia mistrzostw było wyecli- 


piła w osłabionym składzie bez graczy | r; pledonie niespodziewanie Szwedo- |minowańie w grze mieszanej pary Ru- 
wi Bergelinowi), otstnio bardzo inten- rac (Rumunia) Mottram (Anglia) przez 


wojskowych. 
W przerwie zawodów Kusmirek (Gwar 


sywnie trenował. Znajduje się obecnie |perę amerykańską Clark — Shea. 


4:6, 


dia) wyrównał rekord Okręgu na dyst.| w znacznie lepszej kondycji fizyemej | 6:4, 2:6. 


1.000 m., usyskując czac 2:41,8. 


i być może ma szanse na pokonenie obu 


} 


(sg) 


warzystw Wioślarskich, zdal egzamin na 
celująco | polecić go możemy śimlalo po- 
zostalym organizacjom. Pomyślano o naj- 
drobniejszym azczególiku, — dobrze opra- 
cowane | wydane drukiem programy I 
wszystkimi potrzebnymi danymi. Wedlug 
z góry opracowanego rozkiadu jazdy 
przeprowadzano poszczególne biegi. In- 
ioimowanie publiczności o wszystkim, co' 
się działo na torze, obsluga prasy, — 
szczagólowe dla niej komunikaty na- 
tychmiast po skończonym ostatnim biegu, 
jadnym ałowem wszystko na czas | na 
celująco. 


ZWIĘKSZAJĄ SIĘ ZASTĘPY 
Regaty wykazały również niewiadoma 
pa raz który, ża do osiągania zwycięstw 
trzeba posiadać masy ludzi młodych, chęt 
nych, zapalonych do sportu, których nie 
potrzeba prosić, czy co gorsza błagać o 
start, lecz przeciwnie sami oni proszą o 
wystawienie, o ewentualny udział w im- 
prezach. Tylko takie załogi mogą zwycię- 
żać. 
Zalogi Płocka w biegach mistrzowskich 
miały pecha, w dwójce brak łodzi. 
Kraków to krótkio wlosła. Taki Verey, 
który został 20-krotnym mistrzem Polski, 
czy Scaba, Dowgir Alla, to doskonali 
wioślarze, którzy jeszcze długo utrzymają 
się na swych pozycjach. Na miejsca awa 


przygotowują również już niezłych zæ- 
stępców. 
Poznań po diluższej przerwie zdobył 


znowu mistrzowski tytuł. Będzie to nie- 
wątpliwia bodźcem do wytężonej pracy 
na sezony przyszłe. 

Warszawa także i w tej dziedzinie za- 
czyna już poważniej wychodzić na forum. 

Kruszwica idzie śladem Krakowa. spe- 
cjalizuje się w krótkim wiosłach. Nadzieja 
| Roszak to nieźli już wioślarre, — drugi 
z nich zdobył trzy tytuły. 

Kobiety również się podciągnęły powat- 
nie. I w iym wypadku lepsze technicznie, 
ale starsze, musiały na ostatnich metrach 
uznać wyższość młodzieży. 


PECH SZYMURY 

Szymura ma pecha do kolegów po fa- 
chu. Jego szczęśliwy zwyciązca z ćwierć- 
finału , olimpijskiego Argentyńczyk . Cia 
jest z zawodu detektywem. Sędziowie ! 
skrzywdzili polskidgo milicjanta obawia- 
jąc się najprawdopodobniej szykan ze 
strony Argentyczyków, którzy miell orga- 
nizować najbliższe bokserskie mistrzostwa 
bwiata. Na szczęście mistrzostwa te od- 
będą się w Europie. $ 


schodzą ze szpalt i pierwszych 
stron ilustracyj sportowych. Śmieją 
się z każdego kiosku z gazetami, 
Ludek paryski jakby obraził się na 
swych ulubieńców. Występ amerykań 
skich lekkoatletów w Colombes od- 
był się przy przeraźliwie „łysych” try 
bunach, Zawody pływackie, gdzie Ja- 


nie 


127 wziął rewanż na Risie i Fordzie 


nie mogły poszczycić się zbytnią frek 
wencją Nawet występy asów Tour dą 
France nie wpędzają wiele pieniędzy 
do kas organizatorów różnych imprez 
kolarskich: ludek francuski obraził 
się na swych pupilów, którzy biorą 
w skórę i nie wygrywają. Nasz Klabiń 
ski miał nosa — pojechał do Belgii na 
tournée pokazowe, na czym lepiej wy 
chodzi finansowo, niż na Tour de 
France. 


NOCNE MECZE 


Za to publika „sypnęła” na boiska 
futbolowe. Od dwóch tygodni już na- 
stąpiło nieoficjalne otwarcie sezonu 
i ostatnie retusze oraz próby nowych 
gwiazd odbywają się przy szczelnie 
wybitych trybunach. Okazało się je- 
szcze raz, że — mimo zbiorowego sza 
leństwa i gorączki dla Tour de Fran- 


wak Bockor, a pewien zawodowy klub 
francuski jest w mocno zaawansowa” 
nych pertraktacjach z Nordahłem i Carl 
ssonem — filarami szwedzkiej druży- 
ny amatorskiej, która zdobyła pierw- 
sze miejsce w Londynie. Jak na ezy- 
stej wody amatorów dwaj Szwedzi 
zdradzają świetną orientację w spra- 
wach finansowych, co opóźnia sfinali- 
zowanie umów i daje prasie francu- 
skiej asumpt do gorzkich rozważań na 
temat czystego amatorstwa, 


POLSKIE NAZWISKA 

Z polskich nowych nazwisk w spor 
cie francuskim notujemy  Bobera i 
Piechnika (wielokrotni zwycięzcy pro 
wincjonalnych biegów kolarskich), a 
w piłce nożnej: Kargulewicz (Bor- 
deaux), Szymczak (Bezitrs), Urbański, 
Zaremba (Montpellier), Białasik, Muś 
| (Cannes), Czaska (Troyes). Są to prze 
| ważnie amatorzy, wyłowieni przez klu 
by drugiej ligi. Błażyk i Ludwisiak za 
grażają w Valenciennes, co miejscowy 
klub ogłasza na wszystkie strony, 
chcąc zjednać sobie polską górniczą 
klasę. Dopiero o Polakach więcej bę 
dzie można napisać w parę niedziel 
po 21 sierpnia, gdy ligi ruszą na do- 
bre do boju. 


ce — ulubionym sportem przeciętne-, 


go Francuza jest jednakże piłka noż- 
na. Tym bardziej, iż Hacing w czasie 
upałów (jakie mimo  deszczowego i 
chłodnego na ogół lata zdarzają się 
czasem) zaprowadził modę grywania 
w piłkę nożną w nocy, na specjalnie 
przygotowanym do tego rodzaju im- 
grez stadionie Buffallo. Nocne mecze 
cieszą się dużym powodzeniem. 

„Na próbę” przed oficjalnym rozpo 
częciem sezonu (mistrzostwa obu lig) 
wybrano ekipy wiedeńskie, szwajcar- 
skie, belgijskie i nawet niemieckie z 
Zagłębia Saary. Jak zwykle na otwar 
cie sezonu forma zawodnikom nie do 
pisywała, a poziom zawodów często 
był nieproporcjonalnie niski w stosun 
ku do okoliczności łagodzących. Ka- 
nikułowe derby paryskie: połączony 
Stade z Red Starem przeciw Racin- 
gowi przyniosły zwyciestwo temu 
ostatniemu (3:2). Rewelacją była wspa 
niała gra węgierskiego bramkarza 


, Csinta!lara w Stade i dobra gra obu 


ataków, pozbawionych gwiazd w ro- 
dzaju Ben Barka. Bongiorni'ego i in- 
nych „kupionych” przez Hiszpanów. 
Nawiasem mówiąc, Hiszpanie „kupili“ 
i trenera Herezę, który teraz jest tre 
nerem hiszpańskiej drużyny narodo- 
wej, Inną rewelacją jest niezwykła bo 
jowość benheminka ligi Nicei (4:0 z 
Florisdortem), która w trzech meczach 
osiągnęła stosunek bramek 14:0. 

W Nicei zagrał po raz pierwszy 


Ploteczki 
ze świata 


' Alex Jany nareszcie otrzymał ze- 
zwolenie swej matki na wstąpienie 
w związki małżeńskie. Ślub sławne- 
go pływaka odbędzie się 21 paździer- 
nika. 

Marcel Cerdan wyjechał już do 
Ameryki na mecz z Zale-Zalewskim, 
zabierając wraz z sobą swego zaufa- 
nego lekarza Jurmanda, 

Mc Corquodale, najlgpszy sprinter 
Europy, zamierza zarzucić lekkoatle- 
tykę i poświęcić się całkowicie kri- 
kietowi 

Dillard, 
kanów mają 
27 sierpnia. s 

Zatopek ma zamiar 
rekord na 2 mile angielskie, nalełą- 
cy do « Haegga i wynoszący 8:42,8. 
Próba ma się odbyć w Upsali. 


Ewell oraz kilku Amery- 


Fscudie już od l-go urześnia staje się 


zawodowcem. Nowias również idzie na 
podpisał | Tłoczono w Drukarni „Robotnik* Nr. 1 


tą samą drogę. Vissers już 


į kontrakt. 


startować w Oslo 26 i 


zaatakować | 


MODA NA KOSZYKÓWKĘ 

Drugie miejsce w Londynie zdoby- 
te przez koszykarzy francuskich uczy 
niło nagle ten sport bardzą popular- 
nym. Przygotowania do mistrzostw 

| Europy w Leningradzie pasjonują sze- 

roko publiczność, a nie jak dotych- 
czas grono wiernych kibiców. Będą 
tam Francuzi mieli trudne zadanie e- 
kazania, iż zdobycie najlepszej euro- 
pejskiej lokaty w koszu nie było dzie- 
łem przypadku, 

Mimo okresu wakacyj—gdzie wszy- 
stko we Francji śpi i jest zamknię- 
te — zanotować można wzmożone za 
interesowanie się sportem robotni- 
czym, Mistrzostwa kolarskie F. S. 
C. T. i mecz lekkoatletyczny F. S. 
C. T. z robotniczą Szwajcarią zakoń- 
czony sukcesem (66:62 mężczyźni — 
i 49:35 kobiety) wywołały wiele ciep- 
łych komentarzy pod adresem młode- 
go sportu robotniczego. Należało by 
życzyć, by to zainteresowanie było 
głębokie i szczere, a nie tylko dzie- 
łem sezonu ogórkowego, gdy w pra- 
sie sportowej o wężach morskich je- 
szcze się nie pisze. 


Andrzej Chciuk 


p 
Odpowiedzi 
Redakcji 

} 

Bokserzy i piłkarze ZES Grom — Dzię- 
kujemy za pozdowienia z obozu kondy- 
cyjnego w Darłowie. 

Kar. Oleszek — Kielce — Pytanie zbyt 
agólnikowe. W latach powojennych Pol- 
ska stoczyła cały szereg spotkań w róż- 
nych dziedzinach sportu z ZSRR, CSR, 
Węgrami itd. Prosimy napisać wyraźnie 
o jaką gałąź sportu Panu chodzi. 

Jerzy Karczewski, poczta Szymanów — 
W sprawie tej udzieliliśmy już szereg od- 
powiedzi. Na decyzję wpłynąły względy 
natury wyższej. 
| B. Tuszyński, Perłowa 4, łódź — Niech 
| Pan zwróci się do red. Kaczmarka w to- 
dzi (red. Kuriera Popularnego) który obie- 
„cał udzielić Panu rad i wskazówek. Od- 
nośnie pytanie kto Jest lepszy: Chychła 
czy Olejnik, to zdaniem moim w tej chwi- 
li jest lepszym bokserem Chychła, który 
poczynił b. duże postępy. 
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